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z dnia 27 września 2021 r. 


Pełny zapis przebiegu posiedzenia 


Komisji Administracji i Spraw Wewnętrznych (nr 71) 


27 września 2021 r. 


Komisja Administracji i Spraw Wewnętrznych, obradująca pod przewodnictwem 
posła Wiesława Szczepańskiego (Lewica), przewodniczącego Komisji, roz- 


patrzyła: 


— informację Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji oraz Ministra 
Obrony Narodowej na temat sytuacji panującej na granicy polsko-białoru- 
skiej w związku z wprowadzeniem stanu wyjątkowego na obszarze części 
województwa podlaskiego oraz części województwa lubelskiego w dniu 2 
września 2021 roku. 


W posiedzeniu udział wzięli: Mariusz Kamiński — minister spraw wewnętrznych i administracji wraz 
ze współpracownikami, Wojciech Skurkiewicz — sekretarz stanu w Ministerstwie Obrony Narodo- 
wej wraz ze współpracownikami, gen. broni. Tomasz Piotrowski — dowódca operacyjny Rodzajów Sił 
Zbrojnych wraz ze współpracownikami, gen. dyw. SG Tomasz Praga - Komendant Główny Straży 
Granicznej wraz ze współpracownikami, Stanisław Zaryn — dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa 
Narodowego w KPRM, gen. dyw. Dariusz Łukowski — dyrektor Departamentu Zwierzchnictwa nad 
Siłami Zbrojnymi BBN wraz ze współpracownikami. 


W posiedzeniu udział wzięli pracownicy Kancelarii Sejmu: Magda Jedynak, Anna Ornat, Anna 
Pilarska — z sekretariatu Komisji w Biurze Komisji Sejmowych. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Rozpoczynam posiedzenie Komisji Administracji i Spraw Wewnętrznych. Oddam głos 
panu ministrowi, a w tym czasie panowie będą już gotowi z prezentacją. 

Dziękuje wszystkim za przybycie. Chcę powiedzieć, że dzisiejszy porządek dzienny 
to informacją ministra spraw wewnętrznych i administracji oraz ministra obrony naro- 
dowej na temat sytuacji panującej na granicy polsko-białoruskiej w związku z wprowa- 
dzeniem stanu wyjątkowego na obszarze części województwa podlaskiego oraz części 
województwa lubelskiego w dniu 2 września 2021 roku. 

Witam panie i panów posłów. Witam zaproszonych gości. Witam pana ministra Mariu- 
sza Kamińskiego, ministra spraw wewnętrznych i administracji. Witam pana ministra 
Macieja Wąsika — sekretarza stanu w MSWiA. Witam pana ministra Wojciecha Kurkie- 
wicza — sekretarz stanu w Ministerstwie Obrony Narodowej. Witam pana gen. Toma- 
sza Piotrowskiego — dowódcę operacyjnego Rodzajów Sił Zbrojnych. Witam pana gen. 
Dariusza Łukowskiego — dyrektora Departamentu Zwierzchnictwa nad Siłami Zbroj- 
nymi BBN. Witam gen. Tomasza Pragę — komendanta głównego Straży Granicznej. 
Witam pana gen. Sławomira Owczarka — inspektora Rodzajów Wojsk w Dowództwie 
Generalnym RSZ. Witam pana majora Pawła Hołoweńko — dyrektora Zarządu ds. Cudzo- 
ziemców w Komendzie Głównej SG. Witam pana ppłk Arkadiusza Matyjasika — zastępcę 
dyrektora Zarządu Operacyjno-Sledczego w KGSG. Witam pana Mieszka Pawlaka — p.o. 
dyrektora Departamentu Prawa i Bezpieczeństwa Pozamilitarnego BBN. Witam pana 
Stanisława Zaryna — dyrektora Departamentu Bezpieczeństwa narodowego w KRPM. 

Rozpoczynamy posiedzenie. Czy są uwagi do porządku dziennego? Nie ma. 

Panie ministrze, oddaję panu głos, aby powiedział pan krótko na temat sytuacji i dal- 
szych działań, jak tez przewidywanego przedłużenia stanu wyjątkowego oraz tego, jak 
wygląda dziś sytuacja na granicy polsko-białoruskiej. Mówimy o pasie 3 kilometrów 
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w tych dwóch województwach i działaniach podejmowanych zarówno ze strony Straży 
Granicznej, jak i sił zbrojnych naszego kraju. 

Panie ministrze, bardzo proszę. Potem pan minister wskaże osoby, które jeszcze będą 
chciały zabrać głos. Potem posłowie będą zadawać pytania. 


Minister spraw wewnętrznych i administracji Mariusz Kamiński: 
Panie przewodniczący, Wysoka Komisjo, dziękuję, że możemy się dzisiaj spotkać i na bie- 
żąco przekazać państwu informację o tym, co się dzieje na granicy polsko-białoruskiej. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Panie ministrze, jeszcze powiem tak, specjalnie zrobiliśmy to posiedzenie Komisji, żeby 
nikt nam nie zarzucił, że państwo najpierw wprowadziliście stan wyjątkowy i dopiero 
wtedy odbyło się posiedzenie. W związku z tym myślę, że kilka dni wyprzedzenia, to dla 
obu stron jest dobra rzecz i da możliwość przekazania informacji mediom. 


Minister spraw wewnętrznych i administracji Mariusz Kamiński: 
Podzielam uwagę pana przewodniczącego, że powinniśmy się spotykać często i regular- 
nie, bo sytuacja na polsko-białoruskiej granicy jest nadzwyczajna, jest szczególna. Jest 
niestety dalej bardzo wysokie napięcie, jest bardzo niebezpiecznie. Chcę żeby posłowie 
mieli bezpośrednio od nas te informacje. 

Jest ze mną pan minister Skurkiewicz, są przedstawiciele Straży Granicznej i wojska, 
czyli służb, które bezpośrednio wykonują zadania w tym trudnym momencie, na tym 
newralgicznym dla naszego państwa odcinku, który dalej jest zagrożony. 

Może najpierw uwaga natury ogólnej. Bardzo proszę państwa, żebyśmy dobrze defi- 
niowali sytuację na granicy. Nie mamy tutaj do czynienia ze spontanicznym, masowym 
ruchem uchodźców, którzy chcą znaleźć się w bezpiecznym miejscu. Mamy do czynienia 
ze zorganizowanym przez państwo białoruskie nielegalnym przerzutem dużych grup 
migrantów, nie uchodźców, na teren naszego kraju, na teren Litwy i Łotwy, na teren, 
mówiąc ogólnie, Unii Europejskiej. Osoby, które usiłują nielegalnie przekroczyć granicę 
to ludzie, którzy na terenie Białorusi przebywają całkowicie legalnie. Jeżeli pochodzą 
z państw, z którymi jest ruch wizowy, to taką wizę otrzymują. Są w sposób bezpośredni 
wspierane przez struktury państwa białoruskiego, łącznie z przewożeniem ich na gra- 
nice, między innymi naszego kraju. Otrzymują pomoc na granicy poprzez niszczenie czy 
też udzielanie innego rodzaju pomocy instalacji granicznych, które są budowane przez 
nasze wojsko w celu strzeżenia naszych granic. Pomoc służb białoruskich dla imigrantów 
jest bardzo silna, bardzo widoczna i coraz bardziej ostentacyjna. 

Mamy informacje, że w strażnicach białoruskich służb, tych przygranicznych, odda- 
lonych o kilkaset metrów od naszej granicy, są formowane grupy imigrantów. Potem, 
w odpowiednim czasie, ci ludzi są wyprowadzani na granicę. Cały czas służby białoruskie 
używają dronów, żeby zobaczyć, w którym miejscu w danym momencie można doprowa- 
dzić, ich zdaniem, do skutecznego, nielegalnego przekroczenia granicy. 

Dane statystyczne za sierpień i wrzesień mówią, że do dnia dzisiejszego łącznie około 
9400 nielegalnych emigrantów usiłowało przekroczyć granicę naszego kraju. Na linii 
granicznej zostało powstrzymanych 8200 osób. 1200 osób zostało zatrzymanych i osa- 
dzonych w zamkniętych ośrodkach, w których przebywają cudzoziemcy. 

Dochodzi do licznych incydentów na granicy z udziałem służb białoruskich. Pewnie 
przedstawiciele wojska i SG pokażą to ze szczegółami. Mogę tylko powiedzieć w tym 
momencie, że dochodzi do szeregu agresywnych prowokacji, które są obliczone na to, 
żeby sprowokować któregoś z naszych funkcjonariuszy do oddania strzału. Dla mnie naj- 
bardziej drastycznym przykładem jest ten, gdy człowiek w mundurze służby białoruskiej, 
posiadający broń długą, mierzy w naszego funkcjonariusza, odbezpiecza broń i naciska 
spust. Na szczęście nie ma w komorze pocisku i jest to tzw. pusty strzał. Wyraźnie prze- 
ciwna strona liczy na to, że nasz funkcjonariusz, w którego ta broń jest wymierzona, 
nie wytrzyma i odda strzał. Do takich incydentów dochodzi. Zdarza się również rzuca- 
nie petard w kierunku naszych żołnierzy, którzy rozstawiają zasieki na granicy. Zdarza 
się również podkładanie na linii granicznej pakunków, a potem gwałtowna ucieczka, 
co ma sugerować, że za chwilę pakunek wybuchnie. Do tego typu licznych prowokacji 
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dochodzi. Służby białoruskie są coraz bardziej ostentacyjne, coraz bardziej agresywne 
w kontekście tego, co się dzieje na granicy. 

Szanowni państwo, wspomniałem o tym, że została zatrzymana pewna grupa nie- 
legalnych emigrantów i osadzona w naszych strzeżonych ośrodkach. Część z tych osób 
nie ma żadnych dokumentów. Po szybkim sprawdzeniu okazało się, że część z tych osób 
ma sfałszowane dokumenty tożsamości. Trwają intensywne działania wszystkich służb, 
które mogą przyczynić się do identyfikacji tych osób i do ustalenia, z kim mamy do czy- 
nienia. 

W tej chwili zakończyliśmy pierwszy etap, który był głównie skoncentrowany na tych 
osobach, które nie miały dokumentów lub miały sfałszowane dokumenty. Chodzi o domi- 
nująca grupę młodych samotnych mężczyzn bez rodzin, w wieku 20-30 lat. To jest grupa 
dominująca statystycznie, jeżeli chodzi o imigrantów. 

Jeżeli chodzi o obywatelstwo, to — chcę, żebyście państwo mieli pełną jasność — zdecy- 
dowanie dominują obywatele Iraku. Przypomnę, że w Iraku nie ma już wojny domowej, 
a walki zakończyły się wiele lat temu. Sytuacja polityczna jest w miarę stabilna. Ludzie, 
którzy tutaj trafiają, są ludźmi zamożnymi. Na każdym etapie wędrówki płacą duże pie- 
niądze za kolejny etap przerzucania ich na teren Unii Europejskiej. 

Za chwilę będziecie państwo mieli możliwość obejrzenia prezentacji tego, co wynika 
ze sprawdzeń pierwszej 200-osobowej grupy młodych mężczyzn, którzy trafili do naszego 
kraju i są przetrzymywani w ośrodkach zamkniętych. Mogę wyprzedzająco stwierdzić, 
że w 50 przypadkach istnieją poważne zastrzeżenia co do bezpieczeństwa naszego pań- 
stwa i naszych obywateli. Zobaczycie, jak niebezpieczna jest ich obecność na terenie 
naszego kraju. 

Pan Stanisław Zaryn, dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa Narodowego, który 
przygotował prezentację, zaraz ją państwu zaprezentuje. Będziecie mieli możliwość bez- 
pośredniego obejrzenia tego, z kim tak naprawdę mamy do czynienia. 

Nie przesądzam i nie chcę, żeby powstało przeświadczenie, że każdy kto trafi do nas 
w sposób legalny czy nielegalny, jest osobą niebezpieczną z punktu widzenia bezpieczeń- 
stwa państwa i obywateli. Natomiast pogłębiona analiza tych 200 przypadków, w przy- 
padku 50 ludzi budzi zasadnicze zastrzeżenia. Za chwilę dowiecie się państwo, dlaczego 
jesteśmy zaniepokojeni. 

Już w tej chwili można powiedzieć, że znaczący procent osób, które trafiają na teren 
naszego kraju w tym dziwnym trybie — bo nie jest to tryb spontanicznych uchodźców, 
którzy uciekają przed bombami — to są ludzie, jak na warunki afrykańskie i bliskow- 
schodnie, zamożni, którzy przebywają na terenie Białorusi legalnie. Chcę jasno powie- 
dzieć, że o ile reżim białoruski jest groźny dla swoich obywateli o poglądach opozycyj- 
nych, o tyle nie ma żadnego przykładu, żeby ktoś był represjonowany przez Łukaszenkę 
z uwagi na swój kolor skóry czy wyznanie. Zaden cudzoziemiec nie spotyka się tam z tego 
tylko tytułu z jakimikolwiek represjami. 

To są ludzie, którzy zostali tam przywiezieni za wiedzą władz białoruskich, które 
udzielają im pomocy w nielegalnym przekroczenia granicy polskiej i granicy UE. Cel 
polityczny jest jasny i Łukaszenka mówił o tym w sposób jasny. W sposób oczywisty jest 
to próba destabilizacji politycznej i społecznej naszego państwa oraz Unii Europejskiej. 

Wszyscy pamiętamy co się działo w roku 2015. Monitorujemy ruchy reżimu białoru- 
skiego w tym kontekście. Widzimy kolejne działania i kolejne decyzje władz białoruskich, 
które zwiększają potencjał migracyjny, aby spowodować zamieszanie w skali świata. 
Władze białoruskie stosunkowo niedawno, tydzień czy dwa temu, ogłosiły nową listę 
państw, z którymi wprowadziły ruch bezwizowy. Na tej liście są takie kraje jak Pakistan, 
a przypomnę, że tam od lat jest ogromna migracja afgańska. Jest to około 1,5 miliona 
Afgańczyków, którzy od lat są tam w obozach dla uchodźców. Na tej liście są takie kraje, 
jak Jordania, gdzie jest ogromna grupa uchodźców z Syrii. Jest tam Południowa Afryka, 
czyli biedne południe Afryki. Bardzo łatwo można dotrzeć do Południowej Afryki skąd 
są organizowane kolejne loty przez linie białoruskie. Oznacza to, że mogą być zwożeni 
ludzie praktycznie z całego świata. Ogromne rzesze, wręcz nieprzebrane. 

Jeżeli będziemy działali w sposób nieskuteczny, to nowa, wygenerowana w sztuczny 
sposób, ogromna rzesza nielegalnych emigrantów trafi do Polski, trafi do Europy. Proszę 
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o zrozumienie, że obecnie działamy w takich okolicznościach. Podejmujemy skuteczne 
działania. Zdecydowana większość osób, które chcą nielegalnie przekroczyć granicę, 
jest zatrzymywana już na niej, ponieważ mamy tam duże siły dobrze zmotywowanych 
funkcjonariuszy Straży Granicznej, żołnierzy WP policjantów, którzy pilnują naszego 
bezpieczeństwa, porządku i skutecznie realizują swoje zadania. 

Jeżeli będziemy twardzi, asertywni wobec reżimu, to pozostanie on z tymi nielegal- 
nymi imigrantami na swoim terenie. Mamy coraz więcej sygnałów, że ludność Biało- 
rusi to widzi, jest niezadowolona, jest zaskoczona i zaniepokojona tym, że różne dziwne 
grupy codziennie spotyka się na ulicach Mińska, Grodna czy Brześcia. Może to jest naj- 
skuteczniejsza i najszybsza droga do zaprowadzenia porządku i ustabilizowania sytuacji 
na granicy polsko-białoruskiej. 

Twardym trzymaniem standardów prawa międzynarodowego jest to, że polska gra- 
nica z państwem nieunijnym jest granicą integralną, której nie można łamać w spo- 
sób zbiorowy i zorganizowany. Nikt nie jest represjonowany z tych, którzy nielegalnie 
przechodzą naszą granicę. To są ludzie, którzy za duże pieniądze, zwabieni podstępem 
do Mińska, bo mówiono im, że granica z UE jest granicą otwartą, że reżim wszystkich 
wypuszcza, a po drugiej stronie wszyscy będą witali tych nielegalnych emigrantów kwia- 
tami i socjalem. Niektórzy są bardzo rozczarowani, że trafili do Polski, bo mieli obiecane, 
że będą w Niemczech, że dostaną mieszkania socjalne i odpowiednie środki na utrzy- 
manie. Są bardzo rozczarowani, że nie są w Niemczech, bo za to płacili. Za to częściowo 
zapłaciły ich rodziny, które w minionych latach trafiły na Zachód i teraz partycypują 
finansowo w sprowadzeniu kolejnych swoich krewnych. 

Tak wygląda sytuacja na granicy. Mamy poważny problem, który rozwiązujemy. 
Mamy znakomitych żołnierzy i funkcjonariuszy SG, którzy wykonują swoje zadania i nie 
dopuszczą do tego, żeby polska granica była granicą fikcyjną. To jest prawdziwa granica, 
która zachowa konstytucyjną integralność. Nie pozwolimy nikomu złamać naszych gra- 
nic, żeby realizował swoje cele polityczne. Mówię to o reżimie Łukaszenki. 

Jeżeli macie państwo złudzenia, a wierzę, że nie macie, bo jesteście doświadczonymi 
politykami, to wiecie, że Łukaszenka nie może prowadzić tak dużych ruchów między- 
narodowe bez zgody Rosji. Kto tak myśli jest w błędzie i jest osobą naiwną politycznie. 
Rosja nigdy nie pozwoliłaby, żeby działy się takie rzeczy przy jej granicach. Możecie być 
pewni, że jest akceptacja Rosji, bo to może być dla Putina bardzo wygodny instrument 
nacisku, nie tylko na Polskę, ale w przyszłości na całą Unię Europejską, jeśli nowy kanał, 
z ogromnym potencjałem migracyjnym, otworzy się nielegalnie na granicach naszego 
kraju. To jest nasz cel, żeby do tego nie doszło. Bronimy i UE, i Polski, i bezpieczeństwa 
naszych obywateli. , 

Może teraz pan dyrektor Zaryn przedstawi prezentację. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Panie ministrze, to pan decyduje co dalej. Pan będzie wskazywał osoby, które z państwa 
strony zabiorą głos. 


Minister spraw wewnętrznych i administracji Mariusz Kamiński: 

Jeszcze dwa zdania wstępu. Chcę powiedzieć jasno, że niektóre elementy tej prezentacji 
mogą być dla państwa szokujące. My nie chcemy szokować, chcemy żebyście państwo 
i opinia publiczna poznali prawdę. My nie rozciągamy tego na wszystkich, którzy zostali 
zatrzymani, ale chcemy pokazać, kto między innymi dotarł do Polski. Wspomniałem 
już, że to są badania tożsamości i przeszłości około 200 osób — oczywiście wszyscy będą 
badani. Na podstawie tych badań w 50 przypadkach — ta prezentacja dotyczy 50 osób, 
które już w Polsce są, czyli przekroczyły nielegalnie granicę — powstają zasadnicze wąt- 
pliwości co do bezpieczeństwa naszego kraju i naszych obywateli. Dlatego staraliśmy się 
pewne elementy na niektórych slajdach zakryć, żeby nie epatować okrucieństwem czy 
sadyzmem, bo takie elementy też państwo zobaczycie. 

Chcemy żeby osoby, które mają wątpliwości, zaczęły myśleć. Myśleć nie tylko sercem, 
bo zakładam, że część osób, które krytykują politykę resortu, jaki reprezentuję, kieruje 
się pozytywnymi emocjami, ale nas obowiązują pewne zasady państwowe, odpowiedzial- 
ność państwowa. 
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Pan przewodniczący pytał, jakie są perspektywy. Analiza sytuacji wskazuje na to, 
że będę wnioskował, jako minister spraw wewnętrznych i administracji, do rządu, a ten, 
jeżeli przyjmie moją rekomendację, do pana prezydenta, o przedłużenie stanu wyjątko- 
wego na tych samych zasadach, w tej samej części naszego kraju, czyli w tym bardzo 
wąskim pasie granicznym, na 60 dni. Ustawa daje nam takie możliwości. To oczywiście 
będzie decyzja Rady Ministrów i pana prezydenta, a potem parlamentu. Czy ta reko- 
mendacja stanie się decyzją skuteczną prawnie, tego nie wiem, ale chciałbym, żebyście 
państwo mieli mocną wiedzę, dlaczego jest taka moja rekomendacja, jako ministra spraw 
wewnętrznych i administracji. 

Proszę pana dyrektora Zaryna o przedstawienie tego materiału. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Panie dyrektorze, bardzo proszę. 


Dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa Narodowego w Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów Stanisław Zaryn: 


Szanowny panie przewodniczący, szanowni państwo, chciałbym krótko przedstawić pre- 
zentację dotyczącą podsumowania tej pracy, o której mówił pan minister Kamiński. Chcę 
zaprezentować państwu szczegóły ustaleń dotyczące dotychczasowych wyników badań 
przeprowadzonych przez służby podległe panu ministrowi. 

Jak pan minister wspominał, dotychczas zweryfikowano głębiej 200 osób nielegalnie 
przebywających na terytorium Polski. Mowa o tych osobach, które trafiły w ostatniej 
fali migracyjnej przez Białoruś do Polski. Z dotychczasowych ustaleń wynika, że 2/3 
z badanych osób zostało wytypowanych do pogłębionej procedury weryfikacyjnej z uwagi 
na zagrożenia dla bezpieczeństwa RP Takie decyzje bazowały na dotychczasowych infor- 
macjach dotyczących osób poddanych badaniom. Już zgromadzone informacje dotyczące 
1/4 weryfikowanych osób wskazują na ich niebezpieczne powiązania i udział w prakty- 
kach niezgodnych z prawem. Te czynności będą pogłębiane, a informacje będą weryfiko- 
wane. Jednak już 25% osób zidentyfikowano jako te, które stwarzają realne zagrożenie 
na terenach RP 

Ustalenia dotyczące co dziesiątej osoby poddanej weryfikacji wskazują na możliwe 
powiązania z organizacjami terrorystycznymi, przestępczością kryminalną, w tym prze- 
mytem ludzi, a także fałszowaniem dokumentacji i dokumentów państwowych. Ziden- 
tyfikowano również materiały świadczące o przeszkoleniu bojowym oraz doświadczeniu 
w zakresie posługiwania się bronią. Część badanych osób powiązana była w przeszłości 
z różnego rodzaju nieformalnymi grupami militarnymi bądź też strukturami umunduro- 
wanymi w różnych państwach. 20 % badanych osób posiadało związki, często wieloletnie, 
z terytorium Federacji Rosyjskiej. Co również warte wskazania, część osób wypierała się 
tego typu związków, próbowała również usuwać różnego rodzaju dane, które wiązałyby 
ich z Federacją Rosyjską. 

W czasie przesłuchań, zdawania relacji z podróży i sposobu trafienia do Polski 
migranci również podejmowali próby zatajania tożsamości i niewygodnych dla siebie 
informacji, w tym kasowania danych i zdjęć z nośników pamięci. Służy zidentyfikowały 
również dowody na działalność o charakterze pedofilskim i zoofilskim. Takie materiały 
zostały zidentyfikowane. Swiadczą one o zaburzeniach natury seksualnej. 

Chcę przejść do konkretnych danych, które chcieliśmy państwu pokazać. To jest tylko 
wyimek, który ma pokazać główne obszary naszych, czyli służb, ustaleń. 

Pierwsze zdjęcie pochodzi z telefonu obywatela Iraku Huszama M.H., który posia- 
dał kontakty do osoby mającej związki z państwem islamskim. Ta osoba jest identyfi- 
kowana przez ten numer telefonu, który został częściowo zakryty. Jak wskazują mate- 
riały i ustalenia służb, pan Huszam M.H. posiadał kontakt z osobą, która jest specjalistą 
od materiałów wybuchowych i uzbrojenia. Była ściśle powiązana z państwem islamskim. 
Dodatkowo, w bieżącym roku została zatrzymana na terytorium jednego z krajów UE 
na podstawie materiałów dotyczących jej zaangażowania w organizację terrorystyczną. 

Fotografia nr 2 została pozyskana z karty pamięci SD, która została zidentyfikowana 
na jednym ze szlaków migracyjnych. Właściciel tej karty na razie jest nierozpoznany. 
Trwają badania, kto mógł tę kartę posiadać. Natomiast jasne jest, że zawierała ona 
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szereg fotografii ukazujących faktyczne spotkania organizacji terrorystycznych. Jedna 
z takich fotografii to zdjęcie, które obrazuje spotkanie organizacji Islamski Palestyński 
Dżihad. 

Następne zdjęcie pochodzi z nośnika używanego przez obywatela Afganistanu Jousufa 
H. Zdjęcia pokazują egzekucję w formie dekapitacji, a także ciała ofiar organizacji terro- 
rystycznej. Ten sam właściciel telefonu posiadał również wiele zdjęć broni, w tym broni 
maszynowej. To wszystko zostało zidentyfikowane na jego nośnikach. 

Fotografia nr 5 przedstawia osobę, która wygląda jak członek nieformalnych grup 
zbrojnych, w których ta osoba mogła być. Mowa o obywatelu Iraku Mohammedzie S. 
Mężczyzna z długą brodą i w kamizelce. Potrzebny będzie ślad jego powiązania z gru- 
pami o charakterze militarnym. 

Następne zdjęcie pokazuje zrzut ekranu z trasą w Moskwie. To zdjęcie zostało pozy- 
skane z urządzenia obywatela Afganistanu Badakhishiego S. Afgańczyk przed przedo- 
staniem się do Polskim szlakiem przez Białoruś, przebywał w Federacji Rosyjskiej. 
Zamierzał on dostać się do Niemiec. To jest jeden ze śladów, które pokazują, że nielegalni 
emigranci dostają się na Białoruś przez terytorium Rosji. 

To jest kolejny taki ślad. Fragment mapy Moskwy uzyskany z urządzenia obywatela 
Afganistanu Lafita S. Ten cudzoziemiec również przebywał na terenie Federacji Rosyj- 
skiej i to od września 2020 roku, a być może jeszcze wcześniej. To jest kolejna osoba, 
która dostała się do Polski z Rosji. 

Następny ślad rosyjski w tych materiałach. Obywatel Afganistanu Azharulhaq S. zro- 
bił sobie zdjęcie na tle Kremla na tydzień przed zatrzymaniem go na terenie RP Cudzo- 
ziemiec przed przedostaniem się do Polski na pewno przebywał w Moskwie i Peters- 
burgu, a po przedostaniu się na teren RP próbował ukrywać swoją faktyczną tożsamość. 

Kolejne zdjęcie obrazuje następny dowód na rosyjskie wątki w tej sprawie. Zdjęcie 
z urządzenia obywatela Iraku Jaafara M.H.A. To jest fragment biletu na mecz Polska 
-Słowacja z ostatniego EURO 2012. Cudzoziemiec, jak wskazują ustalenia służb, przed 
przedostaniem się na terytorium RP przebywał na terytorium rosyjskim. 

Również na terytorium rosyjskim przebywał obywatel Afganistanu Ahmadi S. zatrzy- 
many w sierpniu cudzoziemiec. Jak wskazują ustalenia służb od dłuższego czasu prze- 
bywał na terytorium Federacji Rosyjskiej. W Polsce w czasie procedury kontaktu z pol- 
skimi funkcjonariuszami próbował ukrywać swoją prawdziwą tożsamość. 

Następna fotografia przedstawia obywatela Afganistanu Mohammada R.T. w czasie 
rosyjskiego kursu wojskowego. Ten cudzoziemiec brał udział w uroczystościach o cha- 
rakterze zwieńczenia rosyjskiego szkolenia wojskowego. 

Następna fotografia przedstawia obywatela Afganistanu Mohammadiego M.A. 
w mundurze i z uzbrojeniem sił bezpieczeństwa. Cudzoziemiec został zatrzymany 
w lipcu 2021 roku. To również jest kolejny ślad, że przybywający migranci mają doświad- 
czenia bojowe, mają przeszkolenie i potrafią posługiwać się bronią. 

To samo należy powiedzieć o kolejnym zdjęciu. Obywatel Iraku Rizgo H.K.Q. w wypo- 
sażeniu taktycznym i umundurowaniu. To jest kolejna osoba, która brała udział w dzia- 
łaniach z użyciem broni. 

Wśród tych osób, które wzbudziły wątpliwości służb znajdują się również osoby dekla- 
rujące się i identyfikowane jako zwolennicy talibów. Tu jest przykład zdjęć uzyskanych 
z urządzenia użytkowanego przez taką osobę. Obywatel Afganistanu Ahmad K.S. zgro- 
madził wiele fotografii o tematyce militarnej, a służby identyfikują go jako sympatyka 
ruchu talibów. 

Następna fotografia dotyczy osoby, która zgromadziła szereg zdjęć o charakterze 
niepokojącym. Z lewej strony zdjęcia karabinów maszynowych, które pozyskano z jego 
urządzeń. Po prawej stronie zdjęcie ostrzelanego pojazdu. Ten sam obywatel Iraku 
Hasanain S.A. gromadził również filmy z różnego rodzaju walk z udziałem organizacji 
terrorystycznych. Zabezpieczono również materiały związane z mapami pogranicza pol- 
sko-białoruskiego, które miał on w swoich nośnikach. 

Następne dwie informacje dotyczą ludzi, jak się wydaje powiązanych z fałszowaniem 
dokumentów. Pierwsze zdjęcie pochodzi z urządzenia obywatela Afganistanu Saida M.H. 
Ten cudzoziemiec miał na swoich nośnikach kilka tysięcy dokumentów tożsamości róż- 
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nych osób, w tym obywateli Polski, Niemiec, Belgii, Francji, Holandii, Wenezueli, Brazy- 
lii, Bułgarii, Hiszpanii, Rumunii. Może to wskazywać na zaangażowanie tego obywatela 
Afganistanu w fałszowanie dokumentów bądź organizowanie nielegalnej migracji. 

Następne zdjęcia dotyczą tego samego niepokojącego zjawiska. Zdjęcia pochodzą 
z telefonu obywatela Afganistanu. Rahimi Z. posiadał zdjęcia fałszywych dokumentów 
różnego rodzaju, dokumentów tożsamości, w tym również polskich. Dokumenty były 
uzyskiwane przez niego za pośrednictwem aplikacji Telegram czy WhatsApp. Również 
ten obywatel Afganistanu może być zaangażowany w proceder fałszowania dokumen- 
tów bądź też organizowania nielegalnej migracji. W kontakcie z polską stroną próbował 
utajnić faktyczną datę swojego urodzenia. 

Następna fotografia jest zdjęciem obywatela Afganistanu Sulimana S. prawdopodob- 
nie w trakcie zażywania substancji narkotycznych. Ten cudzoziemiec przed przybyciem 
do Polski przez terytorium Białorusi miał długoletnie związki z Rosją. Studiował i pra- 
cował w Moskwie. Z informacji służb wynika, że był spokrewniony z wysokiej rangi ofi- 
cerem służb bezpieczeństwa Afganistanu. 

Następne dwa zdjęcia, to są te zdjęcia, o których mówił pan minister Kamiński, zdję- 
cia dotyczące ustaleń związanych z konkretnymi osobami, które mogą być zaangażowane 
w procedery związane z zaburzeniami seksualnymi. To jest zdjęcie uzyskane z urządze- 
nia obywatela Iraku Hasanaina S.A. To jest człowiek, który wcześniej pojawił się w tej 
prezentacji i trzymał zdjęcia związane z ostrzelanym pojazdem. Ten sam cudzoziemiec 
posiadał fotografie mogące wskazywać na zaburzenia seksualne w kierunku pedofilii. 

Ostatni przykład, fotografie nr 20/21. Również pochodzące z telefonu obywatela Afga- 
nistanu Sabrullaha S. Cudzoziemiec gromadził liczne materiały wskazujące na zaburze- 
nia seksualne w kierunku pedofilii i zoofilii. Zwolennik talibów. Tak został zidentyfiko- 
wany przez służby. Przybył do nas w ostatniej fali migracyjnej. 

Drugi wątek, który chciałbym państwu przedstawić, to jest wątek, o którym wspo- 
minał pan minister Kamiński. Według informacji z pierwszego szeregu ludzi, którzy 
strzegą polskiej granicy, coraz częściej identyfikowane są różnego rodzaju prowokacje 
i incydenty organizowane przez stronę białoruską. Informacje, które płyną od służb 
podległych ministrowi Kamińskiemu wspominają o coraz częstszej praktyce oddawania 
na widok polskich partoli strzałów w powietrze, symulowania rzutów granatami na pol- 
ska stronę, jak też oddawanie pustych strzałów na widok Polaków. Wiąże się to z celowa- 
niem do polskich żołnierzy i naciskaniem na spust. Takie incydenty są identyfikowane 
w ostatnim czasie. 

Strona białoruska napędza też pewne emocje zostawiając podejrzanie wyglądające 
pakunki na oczach polskich żołnierzy. Funkcjonariusze białoruscy zostawiają takie 
przedmioty, po czym odbiegają sugerując, że za chwilę stanie się coś złego, że za chwilę 
dojdzie do zdarzeń o charakterze dynamicznym. Strona białoruska bierze również 
czynny udział w niszczeniu zapór stawianych przez polskich żołnierzy. 

Polscy żołnierze byli również przedmiotem agresji ze strony służb białoruskich. Były 
identyfikowane próby rzucania w żołnierzy różnego rodzaju przedmiotami, np. petar- 
dami. Agresja była wymierzona wprost w żołnierzy zajmujących się budową zabezpie- 
czeń granicznych. Polacy są w sposób złośliwy oświetlani latarkami, obrażani, w wul- 
garny sposób nazywani. Oskarża się ich również o stosowanie metod faszystowskich 
— to jest cytat z jednej z takich wypowiedzi. 

Identyfikujemy te działania białoruskie jako specjalnie podejmowane próby spro- 
wokowania groźnych incydentów granicznych z udziałem polskich żołnierzy i funkcjo- 
nariuszy. Wszystko wskazuje na to, że liczą oni na jakąś dynamiczną reakcję Polaków, 
co będzie prowadziło do zagrożeń na pograniczu. 

Ostatni wątek, na który chcę zwrócić uwagę, który też wpływa na sytuację na granicy. 
Coraz częściej polskie służby identyfikują przykłady przekazywania emigrantom przez 
Białorusinów różnego rodzaju środków, substancji, tabletek. Nielegalnym emigrantom 
takie środki są przekazywane z instrukcją, że gdyby stało się coś złego, to taka tabletka 
może pomóc w nielegalnym przekroczeniu granicy. Może pomóc przeżyć tę drogę. Jeden 
z migrantów, który został znaleziony w Polsce martwy, mógł przed śmiercią zażyć taką 
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tabletkę. Takie przynajmniej były relacje osób, które razem z nim zostały znalezione 
przez polskich funkcjonariuszy. 

Na koniec historia przekazana stronie polskiej przez naszych litewskich partnerów. 
Na Litwie też identyfikowane są tego typu przypadki. Jedna z historii pokazywała, 
że Białorusini przekazali migrantom środek odurzający po to, żeby ci podali go swoim 
dzieciom. Mowa o dzieciach 6-letnim i 1,5-rocznym. Te medykamenty zostały podane. 
Dzieci w złym stanie trafiły do szpitala. Po badaniach okazało się, że podano im meta- 
don, czyli środek opioidowy działający silniej niż morfina. Białorusini rozdają substancje 
psychoaktywne, które mogą spowodować, że sytuacja na granicy będzie jeszcze mniej 
stabilna i bardziej niebezpieczna. Dziękuję. 


Minister spraw wewnętrznych i administracji Mariusz Kamiński: 
Teraz chciałbym przekazać głos panu ministrowi Skurkiewiczowi i przedstawicielom sił 
zbrojnych, żeby uzupełnili nasze sprawozdanie. 


Sekretarz stanu w Ministerstwie Obrony Narodowej Wojciech Skurkiewicz: 

Panie przewodniczący, panie ministrze, Wysoka Komisjo, żołnierze sił zbrojnych też 
są zaangażowani w działania związane ze wsparciem Straży Granicznej już od 5 lipca 
br. Jest to zaangażowanie w dwóch obszarach. Z jednej strony poprzez ustawianie tej 
zintegrowanej zapory inżynierskiej, która jest realizowana na odcinku lądowym granicy. 
Do tej chwili wykonaliśmy prawie 90 km, jeżeli chodzi o pionową budowlę inżynierską. 
Jeżeli chodzi o budowle poziome, to jest ich około 140 km. To są te trzy bele zasieków, 
które są realizowane. 

Jak informowałem na niejawnym posiedzeniu, od 2 września realizujemy również 
budowę dodatkowych zabezpieczeń z siatki po stronie białoruskiej i po stronie polskiej, 
tak żeby unikać okaleczania zwierzyny. Już wykonaliśmy około 100 km takich zabez- 
pieczeń. 

Zołnierze realizują zadania w ramach wojskowego zgrupowania zadaniowego. 
Realizują oni te zadania w tych trzech obszarach. O pierwszym już wspomniałem, 
to są budowle inżynierskie. Drugim jest bezpośrednie wsparcie, jeżeli chodzi o Straż 
Graniczną. W te działania zaangażowanych jest dziś 2400 żołnierzy. Oprócz tego jest 
trzeci element. Wojska Obrony Terytorialnej realizują w pasie nadgranicznym, w 183 
gminach, zadania związane z przekazywaniem informacji i dodatkowym szkoleniem jed- 
nostek samorządu terytorialnego. To jest dokładnie 651 żołnierzy. Wysiłek po stronie 
Sił Zbrojnych to w tej chwili ponad 3 tys. żołnierzy, tak operacyjnych, jak i WOT, którzy 
są bezpośrednio zaangażowani w te działania. 

Ponadto pan Mariusz Błaszczak, minister obrony narodowej, po konsultacjach 
ze Strażą Graniczną, podjął decyzję o realizowaniu dodatkowego elementu. Tam, gdzie 
odbywają się wspólne patrole WP i SG będziemy również budować posterunki z wyko- 
rzystaniem systemu HescoBastion. To są specjalne umocnienia, które będą służyły 
pomocą SG, jak również żołnierzom WP w realizacji zadań przy zmiennych warunkach 
atmosferycznych i obniżonej temperaturze. 

Szanowni państwo, obecnie wspieramy SG na wniosek ministra spraw wewnętrz- 
nych i administracji, ale oczywiście również w zgodzie z postanowieniem Prezydenta RP 
o użyciu do tego sił zbrojnych. Jesteśmy przygotowani, jeżeli będzie potrzeba zwiększe- 
nia zaangażowania sił zbrojnych na granicy. 

Z panem ministrem Kamińskim i panem ministrem Wąsikiem spotykamy się niemal 
każdego dnia na specjalnych odprawach, które są dedykowane wyłącznie tym zagadnie- 
niom, czyli wzmocnienia wschodniej granicy RP zewnętrznej granicy UE. Jeżeli tylko 
będą takie potrzeby, to jesteśmy gotowi do zaangażowania większych sił na naszym 
odcinku, tam, gdzie są realizowane zadania wspólnie ze SG. 

Jeżeli będą jakieś pytania, to jesteśmy do państwa dyspozycji. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Dziękuję bardzo panom ministrom. Otwieram dyskusję. Po pięciu pytaniach posłów, 
panowie ministrowie będą udzielać odpowiedzi. 
Pan poseł Trela, proszę bardzo. 


10 m.m. 
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Poseł Tomasz Trela (Lewica) — spoza składu Komisji: 

Panie przewodniczący, panie ministrze, bardzo dziękuję za te informacje i prezentację, 
bo usłyszeliśmy wiele informacji bardzo istotnych i ważnych. Chciałbym jednak zwrócić 
uwagę, że pan minister o decyzji przedłużenia stanu wyjątkowego czy takiej rekomen- 
dacji, był uprzejmy powiedzieć dzisiaj na konferencji prasowej. Rozumiem tę intencję, 
rozumiem tę chronologię wydarzeń z punktu widzenia politycznego, ale chciałby zwrócić 
uwagę na to, że wobec przedstawionych w części materiałów, które mieliśmy okazję dziś 
poznać, wydaje się zasadnym, że przed głosowaniem na posiedzeniu Sejmu powinniście 
przedstawić Wysokiej Izbie również informacje niejawne. Myślę, że to byłoby zasadne, 
bo stany wyjątkowe mają to do siebie, że powinny być podejmowane w możliwie pełnej 
zgodzie i przy pełnej aprobacie. 

Jeżeli przyjąć za pewnik, że te wszystkie dane, które państwo pokazaliście, te mate- 
riały i te fotografie są właściwe, są prawdziwe, a nie mam powodu, żeby w nie nie wie- 
rzyć, to myślę, że parlamentarzyści ze wszystkich stron sceny politycznej, na niejawnym 
posiedzeniu Sejmu, powinni zapoznać się z wiedzą operacyjną, którą państwo dysponu- 
jecie. Wtedy byłby zupełnie inny klimat do przegłosowania przedłużenia stanu wyjąt- 
kowego. 

Jestem daleki od tego, żeby uprawiać na tym politykę, jestem dalekim od tego, żeby 
wykorzystywać to w celach politycznych. Myślę, że dziś nasi rodacy oczekują od parla- 
mentu, od rządu, pełnej kooperacji w tym trudnym czasie, bo ten czas jest wyjątkowo 
trudny. Wiemy, z kim mamy do czynienia po drugiej stronie wschodniej granicy. 

Mam jedno pytanie — czy rząd rozważa złożenie do pani marszałek Sejmu wniosku, 
aby przed tym głosowaniem odbyć niejawne posiedzenie Sejmu, żeby na nim podzie- 
lić się z parlamentarzystami informacjami niejawnymi, które nie mogą ujrzeć światła 
dziennego? 

Przypomnę wszystkim członkom Komisji i zaproszonym gościom, że w tej kadencji 
mieliśmy niejawne posiedzenie Sejmu w sprawie dość błahej, jeżeli chodzi o przeka- 
zane informacje. Te informacje, które pan minister tutaj przekazał, w moim przeko- 
naniu są zdecydowanie bardziej konkretne i bardziej trudne do przyswojenia. Są dużo 
poważniejsze od informacji, które były przedstawione na niejawnym posiedzeniu Sejmu. 
Wydaje mi się to bardzo zasadne i proszę pana ministra o udzielenie odpowiedzi w tej 
kwestii. Dziękuję. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Dziękuję bardzo. Głos ma pan poseł Paweł Krutul. 


Poseł Paweł Krutul (Lewica): 
Panie przewodniczący, Wysoka Komisjo, szanowni goście, jestem posłem Ziemi Pod- 
laskiej, dlatego podlascy dziennikarze zaczęli wysyłać do mnie zapytania, ci, którzy 
na codzień dotykają tematu granicy polsko-białoruskiej. Dostałem przed chwilą dwa 
pytania od pana redaktora Jakuba Medka z radia Tok FM z Białegostoku. 

Pytanie pierwsze. Czy MSWiA potwierdza autentyczność opublikowanego wczoraj 
przez Białorusinów filmu, na którym widać, jak osoby wyglądające jak polscy funkcjo- 
nariusze, posługujący się językiem polskim próbują, szczując psem, wpędzić grup osób 
na graniczne ogrodzenie? Pytanie drugie, dotyczące konferencji prasowej i materiałów 
z komórek prezentowanych przez ministra Kamińskiego. Część zdjęć przedstawia czyny 
zabronione według polskiego prawa, które są ścigane z urzędu. Czy podejrzani o ich 
popełnianie zostali zatrzymani? Czy znajdują się w areszcie? Czy usłyszeli zarzuty? 
Który organ wydał zezwolenie na publikację materiałów, jak rozumiem ze śledztwa. 
Dziękuję. 

Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Dziękuję bardzo. Pan poseł Jan Szczypiński, proszę bardzo. 


Poseł Jan Szopiński (Lewica): 
Panie przewodniczący, panie ministrze, po pierwsze, może to złe słowo, że chciałbym 
podziękować, powiem tylko, że dobrze się stało, że my dziś nie wiemy, na czyj wniosek, 
czy na wniosek prezydium, czy na wniosek pana, czy był to wspólny wniosek, czy to jest 
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dobry kierunek, że rozmawiamy w sposób otwarty i każdy może dzisiaj zadać pytanie 
na temat tego, co tutaj zostało zaprezentowane. Zostało zaprezentowana porażająca 
skala informacji zarówno na temat tego, co ustaliliście, jak i tego, co może w przyszłości 
czekać Polaków, gdyby granica nie była chroniona. Chcę zapytać o dwie kwestie. Nie 
ma powodu, żeby panu nie wierzyć, pan reprezentuje majestat Najjaśniejszej, której 
ja jestem obywatelem, ale czułbym się lepiej, gdyby na granicy, tak jak to jest przy kon- 
fliktach zbrojnych, mieli możliwość udziału dziennikarze i od czasu do czasu relacjono- 
wali, co się na granicy dzieje. 

Druga kwestia. Ukazał się publicznie w mieniony piątek list 21 medyków, z którymi 
nie mam żadnego związku. Czytałem tylko ten list. Chcą udzielać pomocy osobom, które 
przebywają na granicy. Trudno mi tylko odnieść się do tego, czy tym, którzy przebywają 
po polskiej stronie, czy przebywają po białoruskiej stronie. W każdym razie jest taki list 
i w ramach tego listy medycy piszą, że nie byli świadomi skali dramatu, który dotknął 
niektórych osób na granicy. 

Ostatnie krótkie pytanie. Media przynoszą informację, że na granicy koczuje 10-oso- 
bowa grupa uchodźców. Są w niej dzieci i kobieta w ciąży. To nagranie umieściła w sieci 
grupa „Granica”. Na nagraniu widać, że ci ludzie opadli z sił. Chcę usłyszeć, jeżeli jest 
taka wiedza, czy przebywają oni po stronie polskiej, czy przebywają po stronie białoru- 
skiej? Dziękuję. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję bardzo. Pan poseł Rafał Adamczyk, proszę bardzo. 


Poseł Rafał Adamczyk (Lewica): 


Panie przewodniczący, panie ministrze, panowie generałowie, dobrze się stało, że dziś się 
spotykamy, dyskutujemy i mamy szerszą wiedzę na temat sytuacji na granicy białoru- 
skiej. Z materiałów i informacji, które pan minister przedstawił, wiemy, że grupa ponad 
8 tys. emigrantów próbowała przedostać się na terytorium RP 1200 osób jest zatrzy- 
manych, a część z nich jest już sprawdzonych i osadzonych w zamkniętych ośrodkach. 
Proszę nas poinformować, jaki jest przybliżony czas weryfikacji pozostałej części tych 
osób, które się znajdują w tych ośrodkach? Co się stało z tymi 7 tysiącami osób, które 
próbowały przedostać się na teren Polski? Chciałbym, jeżeli jest taka możliwość, dowie- 
dzieć się, czy te prowokacyjne incydenty, które prowokuje strona białoruska, dotyczące 
między innymi pustych strzałów, są nagminne? Jak często się zdarzają? Proszę o spre- 
cyzowanie tej sprawy bardziej szczegółowo. Dziękuję. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję bardzo. Pani poseł Katarzyna Piekarska, proszę bardzo. 


Poseł Katarzyna Maria Piekarska (KO): 
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Panie przewodniczący, panowie ministrowie, panowie generałowie, na początek powiem, 
że gratuluję panom. Wysłuchałam tej prezentacji i wiem, że granica naprawdę jest strze- 
żona. Czy rzeczywiście trzeba było wprowadzać stan wyjątkowy, żeby osiągnąć taki cel? 
Co po tych 90 dniach? Jeżeli sytuacja się nie zmieni, to będziemy kompletnie bezbronni. 
Bądźmy poważni, jeżeli się czyta ustawę o Straży Granicznej i inne ustawy, to te zadania 
są jej codziennymi zadaniami. Dlatego się zastanawiam, czy rzeczywiście środki kon- 
stytucyjne są niewystarczające i była konieczność wprowadzania stanu wyjątkowego? 
Zdajemy sobie wszyscy sprawę, żeby to było jasne, że Łukaszenka jest po prostu między- 
narodowym bandytą. Mam nadzieję, że wcześniej czy później będzie za swoje zbrodnie 
przeciwko prawom człowieka odpowiadał. Co potem? 

Kolejna sprawa. Mówicie państwo, że to pozwoliło uczynić granicę szczelną. Coś prze- 
czytam, żeby nie być gołosłowną. Czytamy wypowiedź pewnego sołtysa z gminy, która 
jest objęta stanem wyjątkowym, który słyszał w telewizji, jak to wspaniale granica jest 
strzeżona. Wychodzi z domu i widzi, że na drodze stoi 10 czarnoskórych osób. Jest pyta- 
nie, jak ta granica w rzeczywistości jest strzeżona? 

Kolejna rzecz. Powiedzieliście państwo o 2/3 osób, które podlegają w tej chwili pogłę- 
bionej kontroli ze strony naszych służb. Co z tą 1/3? Co się dzieje z tymi ludźmi? Czy 
wśród zatrzymanych są osoby, które spełniają kryteria, żeby otrzymać ochronę między- 
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narodową? W grupie zatrzymanych było 4 obywateli tureckich. Chcę o to zapytać dla- 
tego, bo obywatele tureccy, oczywiście ci którzy spełniają kryteria, otrzymują w Polsce 
status uchodźcy. 

Kolejna sprawa. To już padło. Chcę wrócić do obecności dziennikarzy. Nie mówię, 
żeby wpuszczać każdą osobę, która mówi o sobie, że jest dziennikarzem, ale może zro- 
bić akredytacje. Tak jak zrobiono na Litwie. Inaczej jest taka sytuacja, że my, a także 
w jakimś sensie świat, jesteśmy skazani na haniebną i podłą narrację białoruską. Rozu- 
miem, że przedłużenie stanu wyjątkowego jest przesądzone, ale czy nie rozważacie pań- 
stwo wpuszczenie tam akredytowanych dziennikarzy? 

Kolejna kwestia. Co z Frontexem? Czy nie myślicie państwo o tym, żeby jednak dopu- 
ścić Frontex? Co z Polskim Czerwonym Krzyżem? Co z jego obecnością? Dlaczego odmó- 
wiono PCK, aby jego pracownicy mogli wejść na teren strefy? 

Ostanie pytanie. Wspomniał o tym pan minister Skurkiewicz. Zapowiadał to również 
pan minister Błaszczak. Chodzi o przepusty dla zwierząt. Chodzi o budowanie takich 
zasieków, żeby one nie powodowały śmierci zwierząt w męczarniach. Na jakim to jest 
etapie? Dziękuję. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję. Pan poseł Kaleta, proszę bardzo. 


Poseł Piotr Kaleta (PiS): 


Panie przewodniczący, panowie ministrowie, panowie generałowie, szanowni państwo, 
kilka kwestii w nawiązaniu do moich przedmówców. Na początek w nawiązaniu do pana 
posła Treli. Panie ministrze, czy uważa pan, czy te zdjęcia, czy te materiały, które zostały 
przedstawione, porażające materiały, są wystarczające? To jest pytanie retoryczne, bo dla 
mnie są. Są wystarczające do tego, aby nie odbywało się posiedzenie Sejmu w formule 
tajnej, ponieważ te argumenty, które państwo przedstawiliście tutaj dzisiaj na posie- 
dzeniu Komisji są dobitne, są bardzo konkretne. Wydaje mi się, że oczywiście możemy 
rozmawiać w innej formule, np. niejawne posiedzenie Komisji, ale nie jestem w tej chwili 
do końca przekonany, czy my w tej chwili potrzebujemy dodatkowych argumentów. One 
są konkretne, są przerażające, a zresztą także z państwa ust padło, że się państwo z tym 
zgadzacie. 

Druga kwestia. Panie ministrze, czy pan uważa — to jest nawiązanie do wypowiedzi 
szanownej pani poseł Katarzyny Piekarskiej — że to, że w tej chwili nie ma dziennikarzy 
na terenie przygranicznym, nie ma polityków, nie ma osób postronnych, nie ma osób, 
które — delikatnie mówiąc — przybywały tam w odruchu serca — czy tam w tej chwili jest 
bezpieczniej, jeżeli chodzi o polskich pograniczników, o polskich żołnierzy. Czy zada- 
nia, które wykonują pogranicznicy są teraz wykonywane — nie to, że lepiej — ale może 
sprawniej, dlatego że niejako tyły są zabezpieczone? Pogranicznicy mogą teraz pracować 
spokojniej, bo nie ma zagrożenia, że ktoś jest filmowany, że ktoś jest obserwowany. 

Kolejna pytanie, również w nawiązaniu do wypowiedzi szanownej pani poseł Piekar- 
skiej, czy stan wyjątkowy wprowadza się po to, żeby wyprzedzić pewne sprawy, które 
mogą nastąpić, czy też wprowadza się go po lub w trakcie? Jakie wprowadzenie jest 
bardziej korzystne? Oczywiście to też traktuję jako pytanie retoryczne, bo odpowiedź 
jest chyba dla wszystkich oczywista. Jak się jednak okazuje, warto to jeszcze raz dobitnie 
podkreślić, ponieważ nie wszyscy się z taką formułą, że po prostu niektóre rzeczy się 
w polityce i w kwestiach dotyczących bezpieczeństwa uprzedza, a później się reaguje, 
jeżeli coś złego dla bezpieczeństwa Polski i naszych obywateli się stanie. 

Chcę jeszcze zapytać konkretnie o działalność tzw. organizacji humanitarnych, które 
w tej chwili działają w różnych ośrodkach. Czy działalność tych organizacji jest również 
ukierunkowana, żeby wspomagać osoby — nie twierdzę, że robią to w dobrej wierze — 
ale że również wyciągają rękę do osób, żeby je wspomagać i pomóc im przedostać się 
na teren Polski czy teren Unii Europejskiej? Widzieliśmy w materiale filmowym, że te 
działania są zagrożeniem dla bezpieczeństwa Polski i UE. Czy również takie sytuacje, 
czy działalność tych organizacji jest na ten moment potrzebna? Czy mamy wpływ na to, 
żeby było ona zrobiona w sposób bardziej racjonalny? Dziękuję. 
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Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję bardzo. Pani poseł, ale pani już występowała. 


Poseł Katarzyna Maria Piekarska (KO): 


Myślę, że pan poseł w ogóle nie zrozumiał mojego pytania. Może ja zadałam je nie 
do końca jasno. Sprecyzuję. Mnie chodziło o to, tak wynika z państwa narracji, że jeżeli 
skutecznie naszą granicę możemy chronić wprowadzając stan wyjątkowy, to ja się pytam 
o to, co będzie, kiedy ta możliwość się wyczerpie? Czy naprawdę będziemy wtedy bez- 
bronni jak niemowlę? Mówiłam to z troską o obywateli. Myślę, że wszyscy wypowiadamy 
się tutaj z troską. 

Do pan przewodniczącego mam pytanie, czy nie planuje zrobienia tajnego posiedzenia 
tej Komisji? Rozumiem, że z Sejmem może być trudniej. Takie posiedzenie jest potrzebne, 
bo na razie dowiedzieliśmy się tyle samo, ile można się było dowiedzieć na konferencji 
prasowej. Dziękuję. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję. Bardzo proszę, panie ministrze. Gdyby mógł pan powiedzieć, czy są takie 
rzeczy, których dziś nie mógł pan przedstawić, a które stanowiłyby podstawę do ewen- 
tualnie utajnionego posiedzenia Komisji w późniejszym czasie. Pytanie do mnie może 
być skierowane tylko wtedy, gdy pan powie, że są rzeczy, których dziś pan nie pokazał, 
bo mogą być pokazane tylko na utajnionym posiedzeniu Komisji. Wtedy będziemy mogli 
podjąć taka decyzję. 


Minister spraw wewnętrznych i administracji Mariusz Kamiński: 
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Do tego chcę nawiązać, bo to jest początkowe pytanie pana posła Treli i końcowe pani 
poseł Piekarskiej. Jest to też kwestia, którą poruszył pan przewodniczący. 

Szanowni państwo, bardzo szanuję posłów wszystkich ugrupowań opozycyjnych 
i chcę, żeby ta informacja, pomny tych waszych pretensji, że niektóre informacje były 
za późno podane, został uznana za podaną na czas. Mówię to w kontekście pierwszego 
głosowania na temat okoliczności wprowadzenia stanu wyjątkowego. Z państwa per- 
spektywy były to po części pretensje zasadne. 

Musimy działać i na bieżąco reagować na to, co się dzieje i w miarę możliwości ogar- 
nąć inne rzeczy, jak szybkie przekazanie informacji Sejmowi itd. Musimy działać w innej 
logice. Zanim coś, co jest niezbędne zaczniemy robić, to będziemy zwoływali 10 posie- 
dzeń komisji, bo za chwilę następna komisja będzie chciała, i dopiero wtedy podejmować 
działania, to może być za późno. Musimy prowadzić działania państwowe na bieżąco Jak 
najpilniej kontaktować się z państwem i przekazywać w różnych formach informacje. 

Państwo jesteście oczywiście rzecznikami opinii publicznej, części opinii publicznej, 
mówiąc w kryteriach ściśle politycznych, ale nam też zależy na tym, żeby dotrzeć z jak 
najpełniejszą informacją do zwykłego obywatela, który być może nie identyfikuje się 
z żadnym ugrupowaniem i chce po prostu żyć bezpiecznie w swoim państwie. Dlatego 
postanowiliśmy zmienić naszą politykę informacyjną i pokazywać jak najwięcej. Chcemy 
pokazać wszystkim Polakom, jaka jest rzeczywista sytuacja, tak żeby mieć zrozumienie 
dla naszych działań. 

Są ludzie złej woli, którzy patrzą przez pryzmat swoich zaangażowań, swoich moty- 
wacji, którzy robią z tego wojnę partyjną. To jest niedopuszczalne. Mamy naprawdę 
sytuację zagrożenia państwowego i w tych kategoriach każdy z nas, niezależnie od poglą- 
dów, powinien do tego podchodzić. Musimy też przekonać obywateli, że nie ma tu żadnej 
gry partyjnej, żadnego straszenia czy niestraszenia. Takie są fakty, które uzasadniają 
prowadzenie takich działań. Dlatego prowadzimy szeroką politykę i w tym momencie nie 
widzę uzasadnienia dla tajnych obrad Sejmu czy tajnych spotkań z jakąkolwiek komi- 
sją. Maksimum tego, co można pokazać, co ma sens, co daje wyobrażenie o tym, jaka 
jest sytuacja, pokazaliśmy całej opinii publicznej. Zarówno państwu, jak i zwykłemu 
Kowalskiemu, który interesuje się życiem publicznym, który ogląda telewizję i chce sobie 
wyrobić pogląd na pewne sytuacje, żeby było zrozumienie dla naszych działań. Nie pro- 
wadzimy żadnych partyjnych pseudo-wojen. Prowadzimy z pełną odpowiedzialnością 
działania państwowe chroniące wszystkich obywateli naszego państwa, niezależnie 
od poglądów, przed realnymi zagrożeniami. 
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Jeżeli chodzi o film z Białorusi. Co do zasady jest tak, że ta wojna toczy się na różnych 
płaszczyznach. Również na płaszczyźnie medialnej, politycznej itd. Wiele agresywnych 
działań drugiej strony spowodowanych jest tym, że jakaś część polskiej opinii publicz- 
nej kupuje pewną prawdę, którą starają się narzucić. My co do zasady nie będziemy 
komentowali żadnych filmików propagandy Łukaszenki. Z założenia apelujemy o roz- 
sądek, odpowiedzialność za słowo. Uważajcie, to jest wróg, który dopuści się każdej pod- 
łości i każdego kłamstwa, żeby osiągnąć swoje cele polityczne. Nie będziemy za każdym 
razem każdej propagandowej akcji Łukaszenki i jego prostackiego reżimu komentować. 
Im o to chodzi, żeby przedmiotem debaty publicznej stały się ich prowokacje, również 
prowokacje medialne. Nie. Co do zasady odmawiamy komentarzy. Przyjmijcie państwo 
jako rzecz oczywistą, że to są kłamstwa. Tak jak wczoraj minister spraw wewnętrznych 
Białorusi, gdzieś tam ogłaszał, że Polacy wysyłają terrorystów na Białoruś jako uchodź- 
ców. Czy mamy za każdym razem zwoływać konferencje prasową i mówić, że pan mini- 
ster jakiś tam mówi rzeczy kompletnie wariackie. Nie będziemy reagowali na żadne 
prowokacje, bo im o to chodzi. 

Sprawa dziennikarzy. Nie róbmy z niczego problemu. Mamy bardzo wąski, wręcz 
chirurgiczny pas bezpośrednio przylegający do granicy, objęty rygorami stanu wyjątko- 
wego. Srednio jest to 3 km od granicy. To idzie po obrębie poszczególnych miejscowo- 
ści. Czasami jest to kilometr, a czasami 5 kilometrów. Mieszkańcy mają pełną swobodę 
przemieszczania się w jedną i drugą stronę. Na miejscu są przedstawiciele samorządów. 
Przecież gminy nie zostały zlikwidowane. Te miejscowości należą do gmin. Mają wójtów, 
mają radnych, mają sołtysów, mają starostów. Ci ludzie są na miejscu. Czy słyszycie, żeby 
jakieś złe rzeczy działy się naszym obywatelom tam mieszkającym? 

Codziennie pytam pana komendanta Pragę, pana komendanta Szymczyka, a mini- 
ster Błaszczak pyta swoich komendantów — jak ludzie w terenie oceniają nasze dzia- 
łania? Zawsze jest ta sama odpowiedź — są bardzo zadowoleni. Czują się bezpiecznie. 
Nie superbezpiecznie, bo sytuacja jest dynamiczna i ma elementy niebezpieczne. Czują 
się zdecydowanie bezpiecznie. Przynoszą herbatę, kawę żołnierzom i policjantom, któ- 
rzy są na posterunkach. Rozmawiają, wiedzą, że jeśli wydarzy się coś niepokojącego, 
to w ciągu kilku minut będzie żołnierz, będzie strażnik graniczny, będzie policjant. Takie 
są sytuacje. Mówicie państwo, że gdzieś sołtys napisał, że 10 ciemnoskórych migrantów 
się przemieszczało przez jego miejscowość. Takie rzeczy się zdarzają. 

Wspomniałem o dronach białoruskich, które obserwują, gdzie w danym momencie 
są nasi strażnicy. Wspomnieliśmy państwu o niszczeniu zapór przez umundurowane 
służby białoruskie. Mamy z tego filmy. Drabiny, przecinanie drutów itd. Gromadzenie 
ludzi w swoich strażnicach oddalonych o 200-300 metrów od naszych granic państwo- 
wych. My też widzimy wielu ludzi. Potem te grupy są rozprowadzane na granicy i w jed- 
nym momencie wypuszczane po przelocie dronów białoruskich. Ci ludzie szybko biegną 
i rozbiegają się w różne strony. Często do samej granicy sięgają tereny zalesione, często 
do samej granicy sięgają pola kukurydzy. To wymaga chwili, żeby zapanować nad taką 
sytuacją. Mogą być takie sytuacje, że przez jakiś czas jakaś grupa się pojawi dalej niż 
bezpośrednio na linii granicznej. 

Krok po kroku uszczelniamy tę granicę, również fizycznie. Wiemy, że każdą zaporę 
można zniszczyć, jeżeli struktury wrogiego państwa działają. Mogą przeciąć, mogą 
zniszczyć, mogą przepuszczać i to robią. Jest tam jednak coraz więcej naszych żołnie- 
rzy, naszych funkcjonariuszy SG, tak żeby fizycznie i prewencyjnie pokazywać im — 
tu są polscy żołnierze, tu są polscy funkcjonariusze SG, tędy nie przejdziesz. Osiągamy 
takie zagęszczenie fizyczne naszych funkcjonariuszy, którzy całą dobę strzegą granicy, 
że tego typu sytuacji i tego typu incydentów jest coraz mniej. 

Nie ma czarodziejskiej różdżki, żeby w ciągu jednego dnia na 180 kilometrach gra- 
nicy białoruskiej zbudować zasieki inżynieryjne, rozciągnąć umocnienia i zapory, żeby 
powstrzymać fizycznie tę falę. Wojskowe służby inżynieryjne bardzo intensywnie fizycz- 
nie pracują i kilometr po kilometrze uszczelniają granicę. Niedługo dojdziemy do satys- 
fakcjonującego zakończenia tych prac, chociaż wiemy, że są to zapory tymczasowe. Jed- 
nak połączone z fizyczną obecnością funkcjonariuszy i żołnierzy bezpośrednio na linii 
granicznej, przyniosą zasadnicze i dobre efekty dla bezpieczeństwa naszego państwa 
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i obywateli, dla bezpieczeństwa granic. Krok po kroku to budujemy. Nic nie powstaje 
w 10 minut i z dnia na dzień. To ciężka praca. 

Być może państwa to zaskoczy, ale wojsko rozpoczęło pracę na granicy 5 lipca. Czy 
w tym czasie ktoś z państwa słyszał coś emigrantach? Nie. Zaczęło się na litewskiej 
granicy, a nasi żołnierze już pracowali. Nic nas nie zaskakuje, ale element czasu też 
jest istotny. Pewnych rzeczy nie da się zrobić z godziny na godzinę, czy z dnia na dzień, 
to musi trwać ileś tygodni. 

To nie jest koniec tego wszystkiego, co zamierzamy zrobić. Nowoczesne systemy 
ostrzegawcze i silniejsze zapory na przyszłość, bo nasz kraj nie może być szantażowany 
nigdy więcej. Nie możemy też powodować tego, że tysiące żołnierzy całą dobę pilnuje 
fizycznie co kilka metrów przejścia granicznego. To też jest nonsens. 

Pytacie państwo — co dalej i czas? Musimy przez te 2 miesiące wykazać drugiej stro- 
nie, że jest bezsilna, że nie osiągnie swoich celów politycznych. Pamiętajcie, że te cele 
polityczne to nie tylko tłumy fizycznie przekraczające granicę, ale też podzielenie nas. 
Dzielenie nas tu w Polsce, żebyśmy sobie skakali do gardeł, oskarżali się, że jesteście 
sadystami i mordercami, a wy jesteście zdrajcami ojczyzny i kosmopolitami. To jest ten 
efekt, zwłaszcza rosyjski, bo oni lubią taką wojnę hybrydową. Podsycać wewnętrznie, 
grać na radykalizmach, żeby rzucali się sobie do gardeł. Wielokrotnie na świecie takie 
sytuacje miały miejsce. 

Wchodzą w każdy konflikt społeczny, duży, mały, na tle rasowym, religijnym, narodowo- 
ściowym. Wszędzie wchodzą. To widać, co jakiś czas ukazują się analizy służb amerykań- 
skich pokazujące rolę Rosjan w Katalonii, rolę Rosjan na tle rasowych zamieszek w USA. 
Bądźcie analitykami, analizujcie sytuację u nas w kraju. Nie dajmy im tej satysfakcji. 

Kolejne pytanie o Frontex. Na Boga Frontex jest niewielką organizacją międzynaro- 
dową. W przyszłości ma to być samodzielna służba graniczna, ładnie się nazywa. Nato- 
miast w sytuacjach krytycznych Frontex, obecnie to tylko centrala, zwraca się do kra- 
jowych straży granicznych — Słuchajcie jest problem na granicy z Grecją. Ilu funkcjona- 
riuszy i w jakim czasie możecie oddelegować? 

Jest problem na granicy z Litwą. Tak też było tym razem. Litwa, ponieważ nie 
ma dużych sił granicznych i słabo chroniła swoją granicę, bardzo szybko zwróciła 
się z prośbą o pomoc. Frontex zwrócił się do iluś straży granicznych, między innymi 
do naszej SG. Tych kilkudziesięciu funkcjonariuszy Frontexu, którzy wspierają służby 
litewskie, to są w części nasi funkcjonariusze. Dwa helikoptery, które przeznaczył Fron- 
tex dla Litwy, to jeden z nich, to jest helikopter naszej SG, oddelegowany do Frontexu 
w ramach prośby Litwy. 

Czego wy oczekujecie? Oni nie mają żadnych sił. Nasza Straż Graniczna jest najlepsza 
w Europie. Wiecie, dlaczego? Czy wiecie, do kogo Frontex zwrócił się o szkolenie swoich 
przyszłych funkcjonariuszy? Do naszej Straży Granicznej. Nasza polska SG szkoli przy- 
szłych funkcjonariuszy Frontexu w naszych ośrodkach szkoleniowych SG. Takie jest 
zaufanie do naszej SG i do jej profesjonalizmu. Mamy kontakt z władzami Frontexu. 
Nie ma tutaj żadnego problemu. 

Po raz kolejny dementuję, że żadna pani komisarz z UE nie zabiegała o jakąkolwiek 
rozmowę ze mną. Znam panią Johansson, rozmawiałem z nią, gościłem ją w Polsce 
swego czasu. Nikt nie dzwonił do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji 
z Komisji Europejskiej z prośbą o kontakt telefoniczny czy rozmowę. Nie widzę żadnego 
powodu, dlaczego miałbym unikać rozmowy czy robić jakieś niepoważne szopki kom- 
promitujące państwo polskie. Nikt do mnie nie dzwonił. To są jakieś idiotyczne fakty 
medialne. Po raz kolejny muszę odpowiadać na to pytanie. Nikt do mnie nie dzwonił. 
Jak pani Johansson będzie chciała ze mną porozmawiać, to jak najbardziej zapraszam. 
Nie ma żadnego problemu w tym zakresie. 

Kwestia dziennikarzy. Sami wiecie, że teraz, aby określać się jako dziennikarz, to nie 
jest wielki problem, wystarczy uruchomić sobie jakiś miniblog w Internecie i stwierdzić, 
że jest się dziennikarzem tego blogu. Taki jest aspekt obecnych czasów. Oczywiście może- 
cie państwo powiedzieć, że są realne redakcje, że możemy wprowadzić system akredy- 
tacji. Tylko, jeżeli to jest dziennikarz, to może być tam na miejscu. Nadawanie na żywo 
o kilometr czy trzy od granicy, pełna swoboda kontaktów z mieszkańcami. O co chodzi? 
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Dziś na konferencji też miałem to pytanie od dziennikarzy — czy dopuścimy? Albo 
dopuścimy wszystkich, łącznie z tymi, którzy mają tylko jakiś blog w Internecie i twier- 
dzą, że są dziennikarzami, albo będziemy dokonywali selekcji. My nie chcemy dokony- 
wać żadnej selekcji dziennikarzy na tych zaufanych, niezaufanych itd. To byłby jakiś 
zupełny nonsens. Tak naprawdę nie ma takiego problemu. Wszystko toczy się tak, jak 
powinno. Dziś na konferencji prasowej zapytałem dziennikarzy — rozumiem, że byli- 
byście tak naprawdę zadowoleni, gdyście mogli bezpośrednio na linii granicy umieścić 
swoje kamery i czekać. Nadawać bezpośrednio on-line z granicy. Widziałem spontaniczne 
kiwanie głowami państwa dziennikarzy, których oczywiście bardzo szanujemy — mówię 
to bez ironii. Oni chcieliby porozstawiać kamery na linii granicznej i zobaczyć co się 
będzie działo. Czy wiecie jaki byłby to prezent dla Łukaszenki? Co on wtedy zacząłby 
tam robić, wiedząc, że ma możliwość, że ma instrumenty, które chcemy mu dać. 

Proszę państwa, nic złego się nie dzieje. Macie kontakt z mieszkańcami, macie kon- 
takt z lokalnymi społecznościami, z samorządami, w każdej chwili. Możecie nadawać 
kilometr od granicy co chcecie, jak chcecie itd. Jednak nie może być takiej sytuacji, 
że w tak trudnych momentach dla naszego państwa, bo to są trudne momenty — my nad 
tym panujemy, ale to są trudne momenty — działo się tam to, co się działo w pierwszych 
dniach. Kiedy przychodzili dziwni ludzie, którzy niszczyli instalacje graniczne, robili 
tam demonstracje, atakowali słownie żołnierzy. Wśród nich byli też nasi koledzy parla- 
mentarzyści. 

Naprawdę chcecie takich cyrków na granicy, w tak niebezpiecznej sytuacji? Kiedy druga 
strona czeka na nieszczęście. My nie chcemy. Chcemy, żeby funkcjonariusze i żołnierze 
mieli możliwość swobodnego i skutecznego działania, zgodnego z prawem działania. 

Jeżeli chodzi o zwierzęta, to proszę przedstawicieli wojska, bo temat jest poważny 
choć nie ma poważnych incydentów ze śmiercią zwierząt na tych zasiekach. Natomiast 
trzeba zabezpieczyć stworzenia przed jakimiś niechcianymi skutkami. Wojsko bardzo 
szybko podjęło działania i mam nadzieję, że sytuacja będzie pod kontrolą. 


Sekretarz stanu w MON Wojciech Skurkiewicz: 


Tak jest w istocie. Panie ministrze, pani poseł, szanowni państwo, od 2 września budu- 
jemy płoty z tzw. siatki leśnej, która zabezpiecza zwierzynę zarówno od strony polskiej, 
jak i od strony białoruskiej. Tych płotów z siatki leśnej jest ustawionych około 100 kilo- 
metrów. Jesteśmy w stałym kontakcie z panią minister Dolińską, głównym konserwa- 
torem przyrody. Również stronie wojskowej poleciłem, aby te działania, które są podej- 
mowane, jeżeli chodzi o obszar puszczański, czy okołopuszczański, były podejmowane 
w uzgodnieniu z drugą stroną, czy to Białowieskim Parkiem Narodowym, czy nadle- 
śnictwami tzw. puszczańskimi. Stosujemy się do tych wytycznych, które są nam w tym 
zakresie udzielane. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Kolejna tura pytań. 


Poseł Piotr Kaleta (PiS): 


Panie przewodniczący, Wysoka Komisjo, ja krótko, ale z pewną dozą ironii. Otóż jeżeli 
dobrze policzyłem, to na dziesięciu parlamentarzystów z Platformy Obywatelskiej, którzy 
zasiadają w tej Komisji, jest tylko jeden. Rozmawiamy o bardzo ważnych sprawach, doty- 
czących bezpieczeństwa naszego kraju. To taka informacja dla teściowej Donalda Tuska. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Pan poseł Baszko, bardzo proszę. 


Poseł Mieczysław Baszko (PiS): 


Panie przewodniczący, panowie ministrowie, panowie generałowie, panie i panowie posło- 
wie, zaproszeni goście, niewątpliwie bardzo wielki kryzys mamy ze strony Białorusi i Rosji. 
Od razu uprzedzam, że bardzo dobrze znam te tereny i wiem, co ludzie sądzą na ten temat. 
Z tego miejsca chciałbym na początku w imieniu mieszkańców bardzo podziękować. Pro- 
szono mnie, żebym podziękował rządowi polskiemu, MSWiA, MON i wszystkim, którzy 
przyczynili się do tak szybkiego zabezpieczenia granicy polsko-białoruskiej. 
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Na pewno trzeba wspomnieć, że codziennie jest bardzo dużo prób przejścia. Na stro- 
nach ministerstwa jest opisane około 10 tys. nielegalnych prób przejścia przez granicę 
od sierpnia br. To jest niewątpliwie bardzo trudna i bardzo ciężka, a nawet dramatyczna 
sytuacja. 

Mamy próby uszczelniania granicy poprzez różnego rodzaju zasieki, płoty itd. Bardzo 
dobrze, że tak szybko i energicznie podjęto tę decyzję. Mieszkańcy oczekują jeszcze więk- 
szego zabezpieczenia. Nawet w rozmowach mówią o bardziej masywnym zabezpieczeniu 
granicy. Mówią to z bólem serca, bo po tamtej stronie są ich rodziny, ale wyjścia nie ma. 
Dla bezpieczeństwa państwa polskiego i Unii Europejskiej takie decyzje trzeba podej- 
mować. Tam każdy mieszkaniec tak mówi. Nie może być tak, że dziennikarz przychodzi 
i pokazuje. Widziałem co pokazuje. Inna strona wykorzystuje to, że strona polska jest 
pokazywana przez nośniki internetowe, no dyskwalifikacje państwa polskiego robią. 
Informować dziennikarzy trzeba i mają możliwość. 

Poseł na początku powiedział, że trzeba utajnić posiedzenie Sejmu. Proszę wejść 
na portal Sokółka i wszystko będziesz pan wiedział. Wszystko. Nie trzeba niczego utaj- 
niać, bo tam mieszkańcy wszystko wiedzą i podchodzą do tego racjonalnie. 

Jeżeli chodzi o zwierzęta. Po białoruskiej stronie specjalnie zrobiono 3 dni temu polo- 
wanie z nagonką, żeby zwierzęta na polską stronę napędzić i pokazać zdjęcia w telewi- 
zji białoruskiej, że zwierzęta są w zasiekach. Specjalnie to zrobiono. Pokazujmy zawsze 
odwrotnie, kto co robi, a my, państwo polskie pokazujemy, że my to robimy. Jak nie 
ludzie to zwierzęta. Niewinni za zwierzęta. W taki sposób jako Wysoka Komisja, powin- 
niśmy mocno reagować. Wszyscy jednym głosem i spostrzeżeniem powinniśmy działać 
w interesie państwa polskiego. Powinniśmy iść w kierunku bezpieczeństwa. 

Mówiono — po co stan wyjątkowy? Trzeb zapobiegać, w całej dziedzinie trzeba zapo- 
biegać. Lepiej wcześniej niż później, bo jak będzie później, to znowu będzie — dlaczego nie 
było wcześnie? Znów będą takie pytania. Nie stawiajmy ministerstwa w takiej sytuacji. 
Pamiętajmy, że tam są fachowcy i oni wiedzą najlepiej, co trzeba zrobić. Niech to robią, 
a dziennikarzom trzeba przekazywać informacje. Jestem zwolennikiem tego. Trzeba cza- 
sami jak dobry nauczyciel — sam 100 metrów od granicy uczyłem — nie zawsze wszystko 
mówić, tak jak rodzic do małego dziecka. My jesteśmy dorośli ludzie, posłowie, wybrał 
nas naród i my odpowiadamy. My chcemy mieć wiedzę, ale trzeba działać umiejętnie, 
żeby nie przekazywać tej wiedzy w takim znaczeniu, żeby rzucało. Kazdy człowiek lubi 
się chwalić jak dziecko, ale czasem nie trzeba się chwalić w pewnych sytuacjach. 

Zeby nie było tak, że czym gorzej tym lepiej. Cieszę się bardzo, że coś się wydarzyło. 
Dobrze się stało, że przekazano informację, jakie osoby przekraczają granicę i czym 
to grozi dla Europy. O tym przeciętny człowiek na granicy dokładnie wie, że tacy ludzie 
przekraczają granicę. Oni o tym od razu, bez żadnych inwigilacji wiedzieli, że tam 
są takie osoby, tak poubierane, z takimi nożami — jak prosili wody czy chleba — i wypo- 
sażeni w „nówki” nośniki. Oni wszystko wiedzą. 

Jest faktem, że nie można wykluczyć, że są też inne osoby, które — tak jak w każdej 
społeczności — są uczciwe. Zeby zapobiec dyskwalifikacji państwa trzeba konkretnego 
działania. Trudno, lepiej 50 przestępców zatrzymać i nie wpuścić. Może 20 z nich było, 
powiedzmy, w trudnej sytuacji życiowej i chcą przejść do lepszego bytu. 

Ustawa o cudzoziemcach, która ostatnio została uchwalona, była mocno przedyskuto- 
wana, a w eter poszło, że Polska mocniejsze prawo stosuje, trudniejsze do cudzoziemca, 
który przekracza granicę. Przecież on może przyjechać przez przejście. W Grodnie 
wsiada i jedzie do Sokółki. W Kuźnicy przekroczyłby granicę, ale on nie ma dokumen- 
tów, więc nie może legalnie prosić o azyl. On nie ma dokumentów, pamiętajmy o tym. 

Panowie ministrowi, co z grupą, która wkroczył na pas graniczny, która naruszyła 
zasieki, wyciągnęła, rozszarpała, żeby zrobić przejście. Mam pytanie — co z tymi osobami? 
Jakie zostaną podjęte sankcje karne? Jakie będą wyciągnięte konsekwencje za niszcze- 
nie instalacji i pokazanie, że z granicą polską możemy robić co chcemy. Chcę podkreślić, 
że dawniej na grzyby wystarczyło trochę bliżej granicy pójść, 8-10 lat temu, a Straż 
Graniczna Polaka zatrzymywała i groziła wielkim mandatem. To też jest moje pytanie. 
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Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję bardzo. Panowie generałowie, panowie ministrowie, ja też mam kilka pytań. 
Według informacji SG następują codziennie zatrzymania czy też próby udaremnienia 
przekroczenia granicy przez kilkaset osób. Zawsze jednak słyszymy, że kilku udaje się 
przedostać. W związku z tym mam pytanie — ile dziś mamy osób w ośrodkach dla uchodź- 
ców? Czy jest to liczba wystarczająca? Ile mamy wolnych miejsc? Czy przewidujecie pań- 
stwo zwiększenie liczby miejsc dla potencjalnych osób, którym udałoby się nielegalnie 
przekroczyć granicę? 

Drugie moje pytanie. Jesteśmy jednak granicą Schengen, a koszty utrzymania wojska 
i SG oraz budowy tych zasieków, to są ogromne kwoty. Czy rozmawiamy z Komisją Euro- 
pejską o jakimś wsparciu finansowym czy refinansowaniu tych kosztów, które ponosimy, 
chroniąc polską granicę i Europę przed napływem uchodźców do strefy Schengen? Czy 
możemy liczyć na wsparcie ze strony Unii Europejskiej? Utrzymanie takiej ilości wojska 
i SG oraz budowa tych konstrukcji ochronnych powoduje, że ponosimy olbrzymie koszty. 

Miesiąc temu uchwaliliśmy ustawę, która ma pomagać przedsiębiorcom na tym tere- 
nie. Panie ministrze, mam pytanie, ponieważ mówicie o wydłużeniu stanu wyjątkowego 
o kolejne dwa miesiące — czy dokonaliście państwo analizy, czy obecna pomoc jest wystar- 
czająca? Czy sięgnęła wszystkich osób, które powinny ją otrzymać? Dochodzą do mnie 
sygnały, że takiej pomocy nie ma działalność handlowa, sprzedaż pamiątek. Czy państwo 
zamierzacie ewentualnie przedstawić, w związku z wydłużeniem stanu wyjątkowego, 
nowelizację tej ustawy? Chodzi o to, żeby mogła ona pomóc wszystkim, również tym, 
którzy jeszcze nie zostali nią objęci. Nie wiem, czy taka analiza została zrobiona. Czy 
wszystkie podmioty gospodarcze, tam funkcjonujące, tę pomoc otrzymały? Czy są jednak 
strefy, które dziś nie są tą pomocą objęte? 

Kolejne pytanie. Mamy na granicy kilka przypadków śmiertelnych. Wiadomo, że nasz 
klimat jest inny niż w krajach osób, które tam przebywają. Czy myślicie państwo o tym, 
żeby do kolejnych wypadków nie doszło? One obciążają, mówiąc wprost, stronę Polską. 
Dla strony białoruskiej są przykładem tego, że po naszej stronie są przypadki śmier- 
telne. To jest wina nas, jako Polaków. Czy próbujecie państwo podejmować jakieś dzia- 
łania, żeby takich przypadków więcej nie było? Ich może być więcej z uwagi na klimat. 

Czy pokazując te zdjęcia nie rozważaliście państwo tego, że to może być prowoka- 
cja strony białoruskiej. Ci ludzie byli na stronie białoruskiej, białoruskie służby miały 
dostęp do tych telefonów. Których ludzi chcą naznaczyć, to im to po prostu robią. Pytam 
tylko, czy rozważano to, że to może być prowokacja ze strony służb białoruskich wobec 
niektórych z tych osób. 

Kolejne pytanie — czy od 2 września, kiedy wprowadzono stan wyjątkowy na gra- 
nicy, były przypadki, tak jak na granicy białorusko-litewskiej, przekroczenia granicy 
przez żołnierzy białoruskich? Przypominam, że państwo mówiliście również, że były 
przypadki, że pod ochroną wojsk białoruskich ci uchodźcy byli przepychani przez pol- 
ską granicę. Czy były odnotowane przypadki potencjalnych prób przekroczenia granicy 
i prowokacji przez żołnierzy białoruskich? Dziękuję. 

Pan poseł Bochenek, bardzo proszę. 


Poseł Mateusz Bochenek (KO): 


Panie przewodniczący, panowie ministrowie, panowie generałowie, szanowni państwo, 
Wysoka Komisjo, dziś rozmawiamy o bardzo poważnych sprawach o fundamentalnym 
znaczeniu, bo bezpieczeństwo do takich należy. Dlatego bardzo proszę i apeluję, aby 
powstrzymać się od wycieczek politycznych. Dziś powinniśmy skupić się na kwestiach 
bezpieczeństwa, bo ani Donald Tusk, ani jego teściowa nie są dziś tematem posiedzenia, 
a temat jest szczególnie istotny. Stąd ta prośba i apel, abyśmy skupili się na fundamen- 
talnym temacie dzisiejszego posiedzenia. 

Rozpocznę od kwestii dotyczącej spraw międzynarodowych, a tak naprawdę od tego 
aspektu tych relacji, ewentualnego wsparcia, rozmów, konsultacji, wypracowania strate- 
gii z instytucjami międzynarodowymi, instytucjami zajmującymi się bezpieczeństwem. 
Jak ten aspekt wygląda? Czy takie rozmowy są prowadzone? Tak w obszarze finanso- 
wym, o którym wspominał pan przewodniczący, jak i logistycznym dotyczącym poten- 
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cjału ludzkiego. Czy takie rozmowy są prowadzone? Jeśli tak, to z kim? Jeśli nie, to jakie 
są planowane? Prosiłbym o informacje dotyczące aspektu międzynarodowego. 

Druga sprawa dotycząca samej szczelności granic. Pan minister Skurkiewicz wspomi- 
nał o planowanym dodatkowym elemencie w postaci posterunków. Czy takowe są jeszcze 
planowane, czy zmierzamy do uszczelnienia w jakiś inny sposób? Jeśli tak, to jakie plany 
dotyczące uszczelnienia granic mają poszczególne resorty? Czy takie działania są już dziś 
wypracowywane? 

Kolejny aspekt dotyczy osób, które zmarły na granicy. Czy mamy ustalenia przyczyn 
tych zgonów? Czy jakieś nowe informacje w tym aspekcie się pojawiły? 

Ostatni temat. Chodzi mi o to, aby Komisja systematycznie otrzymywała informacje 
dotyczące sytuacji na granicy. Spotkaliśmy się przed kilkoma tygodniami, dyskutowali- 
śmy na ten temat, ale dobrze byłoby, gdyby w formie pisemnej Komisja na bieżąco była 
informowana o sytuacji, o podejmowanych działaniach. Nie powinniśmy dowiadywać 
się o nich za pośrednictwem mediów. Jako pierwsi powinniśmy taką wiedzę posiadać. 
Dziękuję bardzo. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję. Pan poseł Szopiński, bardzo proszę. Zamykam listę mówców. Po ostatnim pośle 
oddam głos panom ministrom i na tym zakończymy posiedzenie Komisji. 


Poseł Jan Szopiński (Lewica): 


Panie przewodniczący, Wysoka Komisjo, panowie generałowie, szanowni państwo, pan 
minister mówił nam o kwestii dotyczącej pewnej gry partyjnej, która może być pomiędzy 
nami. Chcę pana zapewnić, że po tej stronie stołu nie ma żadnej gry partyjnej. Dziś przy- 
szliśmy na posiedzenie tej Komisji, aby spotkać się z panem. Powiedziałbym, że łączą 
nas dwie kwestie. Pierwsza, to kwestia dotycząca ochrony polskich granic. Niezależ- 
nie od tego, jak ona wygląda polskie granice muszą być bezpieczne. Nie tylko dlatego, 
że to są granice zewnętrzne Unii Europejskiej, ale dlatego, że Polacy w Polsce muszą 
czuć się bezpiecznie. 

Druga sprawa. Przyszliśmy tutaj, żeby powiedzieć, że dla nas wysiłek żołnierzy i funk- 
cjonariuszy Straży Granicznej jest zauważalny. Proszę przekazać, że im za to dzięku- 
jemy. Mam ogląd tego, co pan powiedział na tajnym posiedzeniu Komisji i co pan powie- 
dział dzisiaj. Nie chcę tego oceniać, bo z punktu widzenia tajności obrad nie mogę tego 
ocenić. Natomiast powiem tak, że oprócz poinformowania posłów, ta informacja ma swój 
ciężar międzynarodowy, bo ktoś to obserwuje, ktoś to ogląda i ktoś to analizuje. Jestem 
wstrząśnięty tym, co pan nam tutaj przekazał, ale tak to po prostu jest. 

Chciałem zadać panu pytanie w drugiej turze, ale pan już wytłumaczył kwestię doty- 
czącą pani komisarz Johansson. Rozumiem, że gdyby pani komisarz chciała rozmawiać, 
to macie z sobą kontakt. 

Chcę jeszcze przypomnieć o kwestii tych 21 medyków, którzy chcieli pomóc i chcieli 
brać udział w działaniach na granicy. 

Ten kryzys najpierw dotknął Litwę, a teraz przesunął się do Polski. Obecnie dalej 
dotyczy też Litwy. Chciałbym zapytać, czy my niektóre nasze działania konsultujemy 
ze stroną litewską? Nas w tej kwestii różni tylko to, że my apelujemy o to, żebyście roz- 
ważyli, mimo wszystko, udział dziennikarzy. Może nie wszystkich, ale tylko tych akre- 
dytowanych. Chodzi też o kwestię pomocy humanitarnej, tam gdzie trzeba, tym, któ- 
rzy cierpią, których zdrowie i życie jest zagrożone. Może dwa zdania powiedzielibyście 
państwo na temat, np. działań SG w tej sprawie, co może uspokoiłoby opinię publiczną. 
Dziękuję bardzo. 


Poseł Paweł Krutul (Lewica): 
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Mam kolejne pytanie do pana gen. Owczarka odpowiedzialnego za wojska inżynieryjne, 
który nadzoruje stawianie zabezpieczeń poziomych i pionowych. Chcę się zapytać o bez- 
pieczeństwo żołnierzy wykonujących te obowiązki. Czy były jakiekolwiek incydenty 
zagrażające ich bezpieczeństwu? 

Drugie pytanie. Odzywają się do mnie podlascy rolnicy, którzy mieszkają w pasie przy 
granicy z Białorusią i domagają się zadośćuczynienia za rozjeżdżanie przez sprzęt woj- 
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skowy ich pól. Apeluję do ministra Skurkiewicza i ministra Kamińskiego o rekompen- 
saty w wyżej wymienionej sprawie. 

Kolejne pytanie do Komendanta Głównego SG, generała Pragi. Czy przy rosnącym 
naporze migrantów ze strony białoruskiej ma pan dodatkowe potrzeby, jeśli chodzi 
o sprzęt i ludzi? Z tego, co ostatnio dostrzegłem w przekazach medialnych, zostaliście 
doposażeni w samochody terenowe z możliwością obserwacji przez 24 godziny osób chcą- 
cych nielegalnie przekroczyć granicę. 

Ostatnie pytanie. Czy panowie generałowie i oficerowie zawczasu przewidujecie pro- 
blemy z uchodźcami na granicy polsko-ukraińskiej. Jeśli tak, to jakie działania już dziś 
są podejmowane. Wszystko wskazuje, że ten problem będzie i na tej granicy. Dziękuję. 


Poseł Tomasz Zimoch (Polska 2050) — spoza składu Komisji: 


Panie przewodniczący, panowie ministrowie, szanowni goście, nim zadam pytania chcę 
powiedzieć, że wprawdzie pan poseł Krutul nie domagał się odpowiedzi na pytanie 
z poprzedniej tury, ale było to pytanie bardzo ważne — wobec ilu osób jest prowadzone 
postępowanie? Czy te osoby są osadzone w areszcie? Kto wydał zgodę na publikację tych 
materiałów? Wydaje mi się, że tak to pytanie brzmiało. Ono jest bardzo istotne. 

Pierwsza sprawa. Panie ministrze, może jednak warto temat dostępu dziennikarzy 
raz jeszcze przeanalizować. Wszyscy zgadzamy się co do tego, że bezpieczeństwo na gra- 
nicy jest dla wszystkich bardzo istotne. Czy po oświadczeniu wielu redakcji, które doma- 
gają się pracy swoich wysłanników na tym terenie, kontaktowaliście się państwo z tym 
redakcjami? Chcę tylko przypomnieć, że w tym oświadczeniu redakcje powołują się 
na rzecznika praw obywatelskich, który, oceniając rozporządzenie o stanie wyjątkowym 
podkreślił, że „obecność mediów jest szczególnie uzasadniona w sytuacjach, które wiążą 
się bezpośrednio z podstawowymi prawami człowieka. Wyłączenie dostępu do informa- 
cji publicznej dla dziennikarzy zwiększa ryzyko niekontrolowanego rozprzestrzeniania 
się nieprawdziwych i niezweryfikowanych informacji lub spekulacji, w szczególności 
w mediach społecznościowych”. Czy odpowiedź na to oświadczenie była także do RPO? 
W czasie, gdy jeden z posłów mówił, ja zajrzałem na wspomniany portal i jeżeli tak 
ma wyglądać informacja dotycząca tego, co dzieje się przy granicy, to chyba nie o takie 
dziennikarstwo chodzi i nie o przekazywanie takich informacji. 

Jeszcze kilka innych pytań. Zrozumiałem, że 9400 osób, tak chyba pan minister 
powiedział, przekraczało granicę. 1200 osób zostało zatrzymanych i osadzonych w ośrod- 
kach. Co się stało z pozostałymi 8200? Wobec ilu tych osób prowadzi się normalne postę- 
powanie uchodźcze? Proszę o odpowiedź na te pytania. 

Pan minister powiedział, że 50 osób stanowi zagrożenie dla bezpieczeństwa. Czy 
to jest 50 przypadków z tych 1200? Czy to jest 50 przypadków z przebadanych? W infor- 
macji, którą państwo pokazywaliście, była mowa o 2/3 badanych. Jaki to procent osób, 
które zostały zatrzymane i teraz przebywają w ośrodkach? 

Panie ministrze, kiedy rozpoczynało się to posiedzenie Komisji ja wysłuchałem kore- 
spondencji z Brukseli. Rzecznik Adalbert de Jahnz w sprawie rozmowy między panem 
a panią komisarz wypowiadał się tak: „Kontakty między administracjami były w week- 
end i nadal trwają. Komisarz traktuje rozmowę jako pilną ze względu na obecną sytuację 
na granicy. Komisarz liczy na szybka odpowiedź ze strony polskiej”. 

Czy był ten kontakt w miniony weekend, jak mówi rzecznik, czy też nie? Jeżeli jest 
trudność i pani komisarz nie może się dodzwonić, to może zadzwonić do pani komisarz? 
Lepiej zrobić ten ruch wyprzedzający i porozmawiać. Bardzo dziękuję. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję. Pani Katarzyna Piekarska, bardzo proszę. Jako ostatni będzie mówił pan poseł 
Sipiera. 


Poseł Katarzyna Maria Piekarska (KO): 


Zanim przejdę do swoich pytań chcę nawiązać do tego, co powiedział pan poseł Zimoch. 
Rzeczywiście, jeżeli pani komisarz nie zadzwoniła, to może jednak lepiej zadzwonić 
w drugą stronę. To jednak jest także w naszym interesie. 

Pierwsze pytanie. Jak wyglądają postępy prac prokuratur w Suwałkach i w Białym- 
stoku dotyczące śmierci migrantów. Prokuratury podjęły czynności. Czy mają panowie 
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wiedzę na ten temat? Jeśli nie, to zwrócę się do właściwego resortu. Może jednak pano- 
wie jakąś wiedzę mają. 

Pan poseł Baszko mówił, żeby bardziej wierzyć i ufać. Powiem panu, że w konstytucji 
napisano, że to parlament stanowi kontrolę nad władzą wykonawczą, jaką jest rząd. Stąd 
są nasze posiedzenia komisji i zadawane pytania. 

Do pana ministra Kamińskiego. Może pan wie, jak pana odpowiednicy z Litwy i Łotwy 
argumentują to, że tam jednak dopuszczono na granicę dziennikarzy. Za akredytacjami, 
ale dopuszczono. Wydaje mi się, że dobrze jest poważnie traktować dziennikarzy. Kiedy 
pan odpowiadał, to miałam wrażenie, że pan to lekko traktuje, ale może to tylko wra- 
żenie, więc gdyby pan odpowiedział jeszcze raz. Z pana wyjaśnień wynikało, że dzienni- 
karze to niepoważni ludzie, którzy będą latać po granicy i niewiadomo co robić. Wydaje 
mi się, że jest zasadne wprowadzenie akredytacji. Dziennikarze są poważnymi osobami 
i można im zaufać. 

Po pierwszej turze nie uzyskałam odpowiedzi na pytanie — co z Polskim Czerwonym 
Krzyżem? PCK ma swoją ustawę, ma swoje zadania w kraju i zadania międzynarodowe. 
Wydaje mi się, że to jest troszkę innego rodzaju organizacja niż podobne organizację, 
które też zajmują się pomocą humanitarną. Chcę o to zapytać, bo pojawiły się głosy, 
że to niedobrze, że nie dopuszczono PCK na teren objęty stanem wyjątkowym. 

Ostatnie pytanie. Jakie jeszcze prowadzicie państwo zabiegi, aby wstrzymać tę niele- 
galną imigrację? Szerzej, jako rząd. Nie chodzi mi tylko o samo zabezpieczenie granicy, 
choć ono jest bardzo ważne, ale chciałabym usłyszeć o jakichś szerszych działaniach. 
Na razie widać, że jest to nieskuteczne. Co potem, kiedy już nie będzie można przedłużyć 
stanu wyjątkowego? Proszę o odpowiedź na moje pytania. Dziękuję. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję. Pan poseł Zdzisław Spiera, proszę bardzo. 


Poseł Zdzisław Sipiera (PiS): 


22 


Panie przewodniczący, Wysoka Komisjo, panowie ministrowie, panowie generałowie, 
kilka zdań. Po pierwsze, pewna uwaga, mówiłem z mównicy do opozycji, żebyśmy ten 
temat potraktowali bardzo poważnie. Widzę, że atmosfera jest inna. Można podzięko- 
wać za to, że klasa polityczna wyciągnęła wnioski i zauważyła, że jest to sprawa zbyt 
poważna, żeby na niej próbować ugrać coś politycznie. Za to można podziękować. Poza 
nielicznymi wyjątkami, które zawsze będą, klasa polityczna zauważyła, że jest to sprawa 
bardzo poważna. 

Kolejna uwaga, to też widzę bardzo dokładnie. Stan wyjątkowy ewidentnie wpłynął 
na to, co się dzieje w przestrzeni publicznej i co się dzieje na granicy. Dziś atmosfera jest 
inna. To też jest bardzo dobre. 

Trzecia sprawa, to zaangażowanie i pełna praca wszystkich służb państwa. Można 
to zaobserwować na tym etapie, bo to nie będzie proces krótkotrwały. Mam świadomość 
tego, że to nie będzie film krótkometrażowy. To jest długa saga, która będzie miała 
miejsce. Jednak za to, co się tam dzisiaj dzieje, trzeba na ręce panów ministrów złożyć 
podziękowanie dla wszystkich służb, które wykonują tę gigantyczną pracę, która jest 
w cieniu i której nie widać. Skuteczność tej pracy nie powinna być za bardzo widoczna 
publicznie, bo ona jest bardziej skuteczna wtedy, gdy jest bardziej cicha. 

Czwarta informacja, to jest cisza i informacja. Cisza z podstawowym zaufaniem 
do tego, co wykonują nasze służby państwowe. A informacja, sądzę, że pan przewodni- 
czący zaproponował taką formułę i panowie ministrowie, żebyśmy spotykali się co jakiś 
czas i takie właśnie informacje dostawali jako Komisja. Widać, że to dobrze robi i dobrze 
wpływa na przepływ informacji, a nie na szukanie sensacji. Taka jest moja sugestia, taka 
jest moja prośba, którą publicznie kieruję. 

Na koniec jeszcze prośba logiczna. Proszę o minimum zaufania do państwa polskiego. 
Ono jest własnością nas — Polaków. To my musimy się martwić. To co mówił pan mini- 
ster Kamiński, nie ufajmy demokratom ze wschodu, którzy mówią i puszczają te infor- 
macje. Oni czekają na to, żebyśmy sami wewnętrznie się skłócali. W tej grze nie chodzi 
o jedną czy drugą informację, chodzi o żywotne interesy Polski. To jest też granica Unii 
Europejskiej i Polska ma tutaj normatywnie większe zadania niż inne państwa. Nasz 
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element, który dotyka naszej granicy, która jest dłuższa niż inne granice, jest po prostu 
trudniejszy. 

Dlatego uważam, że ten czas dobrze wykorzystujemy. Sądzę, że wnioskowanie pana 
ministra do rządu, do premiera, a później ocena tego przez parlament, będzie skuteczne, 
atmosfera będzie inna, a te 60 dni da dodatkowy czas na spokojne przygotowanie granicy. 
Nie łudźmy się, że reżim Łukaszenki będzie krótkotrwały. On też ma różne pomocne dło- 
nie. Trzeba wyznaczyć jasny kierunek i sądzę, że to, co nasze służby w tej chwili robią, 
będzie wystarczające, żeby ten sygnał przekazać. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję bardzo. Panie ministrze, proszę o udzielenie odpowiedzi lub wskazanie osób, 
które będą odpowiadać. 


Minister spraw wewnętrznych i administracji Mariusz Kamiński: 


Szanowni państwo, chciałbym podziękować za spotkanie i przeprosić, że będą musiał 
opuścić posiedzenie, ale mam ważne spotkanie poza Sejmem. Jest mój zastępca, panowie 
generałowie, komendant SG. Wszyscy są do państwa dyspozycji i odpowiedzą na pytania. 

Ostatni jeszcze raz wrócę do sprawy pani komisarz. W tej trudnej sytuacji to jest 
jedyny element humorystyczny. To jest jak w tym dowcipie o człowieku, który codziennie 
modli się do Boga, żeby wygrać milion złotych w Totolotka i nagle którejś doby Bóg się 
zirytował i powiedział — człowieku, daj mi szansę i kup los. Jeżeli ktoś twierdzi, że chce 
się ze mną skontaktować telefonicznie, to na Boga, są telefony w ministerstwie. Wcze- 
śniej jak mieliśmy spotkanie, to nie było żadnego problemu. Nie ma żadnego problemu. 
Nie wiem, może to jest jakiś wymysł dziennikarski. Czy dziennikarze wypytują w Bruk- 
seli, czy już była rozmowa czy nie? Wystarczy, proszę państwa, zadzwonić. 

Nie buduje się relacji w ten sposób, że jakiś dziennikarz twierdzi, że z kimś rozma- 
wiał i ktoś tam oczekuje na telefon. W relacjach międzynarodowych będę wykonywał 
uprzedzający telefon i pytał — pani komisarz, czy to prawda, bo wyczytałem w polskich 
mediach, że chciała pani do mnie zadzwonić? Na Boga, ja jestem normalnie w instytu- 
cji publicznej, gdzie są wszystkie kanały komunikacji. Nikt do mnie z żadną tego typu 
informacją się nie odezwał. Nikt nie dzwonił do MSWiA w sprawie mojej ewentualnej 
rozmowy z panią komisarz. Jeżeli zadzwoni, to oczywiście będę rozmawiał. Zamknijmy 
ten temat, bo ile razy można dementować, że nikt nie dzwonił. Nikt nie dzwonił. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Czy możemy się umówić za 3-4 tygodnie, pod koniec października, żebyśmy odbyli 
posiedzenie Komisji, na którym pan kontynuowałby wyjaśnianie, jak wygląda sytuacja 
w kolejnym miesiącu. Jesteśmy umówieni, dobrze. Dziękuję. 

Pan minister Maciej Wąsik, bardzo proszę. 


Sekretarz stanu w MSWiA Maciej Wąsik: 


Wysoka Komisjo, postaram się odpowiedzieć na pytania, które padły w drugiej turze. 
Jeżeli nie będę sam potrafił odpowiedzieć na temat szczegółowy liczb, to poproszę kogoś 
o pomoc. 

Zacznę od pytań pani poseł Piekarskiej. Jeżeli chodzi o PCK, to proszę sobie wyobra- 
zić, że kiedy rozpoczął się kryzys, to prezes PCK wystosował do nas prośbę, żebyśmy 
dopuścili jego ludzi do tych osób, które znajdują się pod Usnarzem. Wytłumaczyłem 
grzecznie i precyzyjnie panu prezesowi, że to nie jest nasza władza, że te osoby znajdują 
się na Białorusi. Przyjął tę informację. Wspólnie ustaliliśmy, że zaangażowanie PCK 
w tę sprawę jest dobrym pomysłem. On podjął działania w Szwajcarii, żeby światowy 
Czerwony Krzyż zwrócił się do Białoruskiego Czerwonego Krzyża w celu takiej pomocy. 
Czy Białoruski Czerwony Krzyż mógłby udzielić takiej informacji? Możecie państwo 
skierować do PCK szczegółowe pytania, ale wydaje się, że Białoruski Czerwony Krzyż 
odpowiedział, że nie ma takiej potrzeby, gdyż nie ma komu udzielać pomocy, bo u nich 
nie ma żadnych uchodźców. Nie mniej materiały SG z Usnarza pokazały, że pojawiły 
się tam osoby, które miały czerwone krzyże na rękawach. Osoby te mogły pomagać tym 
osobom. Generalnie jednak wydaje się, że jest to działanie pod kontrolą Aleksandra 
Łukaszenki. Tym osobom tak naprawdę pomagają służby białoruskie. Dowożą jedze- 
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nie, zapewniają wikt i opierunek. Była jednak ta akcja podjęta przez PCK. Uważam, 
że dzisiejsze działania, że ktoś okupuje siedzibę PCK są kuriozalne i niedopuszczalne, 
bo PCK natychmiast zareagowało, ale nie może udzielić pomocy osobom, które znajdują 
się na terytorium Białorusi. 

Chcę wszystkim państwu podkreślić, że są takie osoby, które przechodzą przez gra- 
nicę. Tym osobom, jeżeli potrzebują pomocy, funkcjonariusze naszej SG takiej pomocy 
natychmiast udzielają. Było kilka sytuacji, że funkcjonariusze SG razem ze strażakami 
ochotnikami udzielali tej pomocy na miejscu. Wyciągali ludzi z bagien, zaopatrywali, 
wozili do szpitala. 

To jest pas od 1 kilometra do 5 kilometrów. Tam w miastach funkcjonują ośrodki 
zdrowia, tam wjeżdżają normalnie karetki. Oczywiście zdarzają się fałszywe wezwania. 
Na przykład. pan poseł Starczewski chciał koniecznie wezwać karetkę na stronę bia- 
łoruską. Tam, gdzie trzeba karetki są. Mało tego, funkcjonariusze SG, wojska i policji 
są przeszkoleni w pierwszej pomocy i udzielają jej, jeżeli jest taka potrzeba. Natomiast 
w niektórych sytuacjach pozostają bezradni. 

Czy są nowe informacje o zgonach? Informacje, które mam mówią, że badanie tok- 
sykologiczne trwa około 2 tygodni. Pierwsze informacje o zgonach mieliśmy poprzed- 
niej niedzieli, czyli 8 dni temu. Te badania trwają około 2 tygodni. Robi je Instytut im 
prof. Jana Sehna w Krakowie, czyli instytut badawczy o wysokiej renomie. Nie mamy 
powodu, żeby uważać, że będzie to zrobione niewłaściwie. Prokurator czeka na wyniki 
tych badań. Mam informację, że przyczyną śmierci tego nieszczęsnego człowieka 
z piątku nie był zawał serca. Strażnicy pół godziny go reanimowali do przyjazdu karetki. 
Przyczyną śmierci nie było także wyziębienie. Nie znamy przyczyny zgonu. Czekamy 
na wyniki toksykologii. Smiertelnie poważnie traktujemy zeznania tych osób o tablet- 
kach. Smiertelnie poważnie traktujemy to, co przekazała nam strona litewska na temat 
narkotyków, które zostały podane dwojgu dzieciom — 6 lat i 1,5 roku. Chodziło o to, 
żeby nie płakały w czasie przekraczania granicy, żeby je uspokoić. Podobne zeznania zło- 
żyli towarzysze jednego z denatów, który został znaleziony. Przed śmiercią zachowywał 
się dziwnie, udawał zwierze, rozebrał się i biegał po lesie. Musieli go siłą opanowywać. 
To nie był przypadek. Ja w takie przypadki po prostu nie wierzę. 

Pytaliście państwo co znaczy, że 2/3 osób, które są w naszych ośrodkach, będzie obję- 
tych głębszym badaniem. Ta 1/3 to są kobiety i dzieci, które z pewnych względów zostały 
przez funkcjonariuszy wykluczone z potrzeby głębokiego badania. Dzieci to oczywista 
sprawa, a o niektórych kobietach ocena funkcjonariuszy jest taka, że nie ma potrzeby 
głębszych badań prowadzić. 

Pan poseł Krutul pytał o szkody, które ponoszą rolnicy w wyniku ruchu pojazdów 
wojskowych. Ustawa rekompensacyjna tego nie obejmuje. Ustawa rekompensacyjna 
mówi o utraconych dochodach i korzyściach, ale tak naprawdę tylko niektórego biznesu, 
np. hotelarskiego i turystycznego. Jest jednak ustawa z 2002 roku o wyrównywaniu szkód 
związanych z wprowadzeniem stanu wyjątkowego. Wojewoda za to ponosi odpowiedzial- 
ność. Powinien być złożony wniosek do wojewody. Jest ustawa, która o tym mówi. 

Każdy, komu wyrządzono straty, będzie miał te straty wyrównane. Ustawa mówi 
o odszkodowaniach 1:1. Tu nie ma żadnych wątpliwości, gdybyśmy np. komuś rozjechali 
basen albo wypożyczalnię sprzętu. Natomiast zyski, które utraci z powodu braku dostępu 
będą wyrównywane przez ustawę rekompensacyjną, która przewiduje przedłużenie. 

Analizowaliśmy to po naszych rozmowach na posiedzeniu Komisji i uznaliśmy, 
że powinniśmy dać wojewodzie takie narzędzie, które w określonych sytuacjach pomoże 
tym, których nie umieściliśmy w katalogu, a którzy pokażą, że stan wyjątkowy doprowa- 
dził ich na krawędź upadku. Mówimy na przykład o właścicielu kolejki, która nie działa, 
bo turyści nie przyjechali. Proszę sobie wyobrazić, że ku mojemu zdumieniu większość 
senacka odrzuciła tę poprawkę. Napisała natomiast, że sklepy z pamiątkami mają mieć 
rekompensatę. Ja np. kupuję pamiątki w Rossmannie. Czy on też ma mieć rekompen- 
satę? Nie jesteśmy w stanie przyjąć tego typu rozwiązań, bo tak naprawdę każdy może 
sprzedawać pamiątki. Nie można przyjąć takiego rozwiązania i dlatego próbowaliśmy 
zgłosić poprawkę innej treści, która dałaby wojewodzie prawo oceny, że dana działal- 
ność, nie objęta ustawą, została dotknięta stanem wyjątkowym. Większość senacka 
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tę poprawkę odrzuciła. Za chwilę wróci to do Sejmu i będziemy nad poprawkami Senatu 
głosować. Obecnie żałuję, że mimo wielkich moich starań i usiłowań doprowadzenia 
do poprawy, to się nie udało, ale ja zupełnie nie rozumiem większości Senatu. 

Czy konsultujemy działania z Litwinami? Cały czas jesteśmy w kontakcie ze stroną 
litewska. Pomagamy Litwinom i korzystamy z ich doświadczeń. W ramach Frontexu 
są tam nasi funkcjonariusze, jest oficer łącznikowy, jest śmigłowiec. Pomagamy sobie 
nawzajem w różny sposób, także poprzez wymianę informacji. Dla nas przekazana przez 
stronę litewską informacja o narkotykach, o matadonie, jest niezwykle istotna. Rzuca 
światło na to wszystko, co się dzieje. 

Jeżeli chodzi o dziennikarzy, to sytuacja jest zupełnie inna. Na Litwie stan wyjątkowy 
jest w całym kraju. Nie można porównywać tych dwóch sytuacji. Dziennikarze mają 
prawo prowadzić swoją działalność, mają prawo przepytywać osoby, które są na gra- 
nicy, mają tam swoje źródła osobowe. Przecież dziennikarze mają swoje źródła osobowe. 
Korzystają także, sam to widziałem, z usług blogerów, którzy akurat zamieszkują na gra- 
nicy. Nie zawsze są nam przychylni i powielają narrację niedobrą dla nas. Dziennikarze 
mają prawo to robić, bo mają swoje źródła informacji. 

Chcę powiedzieć pani tak — my nie ocenialiśmy pracy dziennikarzy źle, my ocenia- 
liśmy źle pracę posłów na granicy. Tych posłów, którzy skupiali na sobie uwagę opinii 
publicznej, którzy powodowali, że dziennikarze się tam siłą rzeczy znaleźli, bo to jest 
normalne. Uznaliśmy, pani poseł, że niezbędne jest wyłączenie pasa wzdłuż granicy 
po to, żeby służby mogły działać skutecznie. 

Poglądy i działania rzecznika praw obywatelskich. Mam inny pogląd na tę sprawę. 
Staram się państwu ten pogląd wyłuszczyć, a przed tym uważnie państwa słuchając. Jest 
dużo feaków, dużo jest nieprawidłowości. Przykład pani komisarz Johansson. Cały czas 
pan minister starał się tę sprawę państwu wytłumaczyć, to jest dla mnie zdumiewające. 

Jeżeli chodzi o postępowania prokuratorskie, to jest to pytanie do pana ministra spra- 
wiedliwości, który jest jednocześnie prokuratorem generalnym. On jest dysponentem tej 
wiedzy. Myślę, że tam powinno być skierowane to pytanie. 

21 medyków. Mówiłem, że mamy pracowników medycznych, dojeżdżają tam karetki. 
W jaki sposób wykorzystać tych medyków? Proszę mi powiedzieć, bo ja nie wiem. Trak- 
tuję to jako fakt medialny, który został wygenerowany przez tych medyków, którzy może 
mają dobre serca i chcą tam pomóc. Przecież mamy tam profesjonalne służby, mamy 
ratownictwo medyczne, które dojeżdża, jeżeli jest taka potrzeba. Nie ma takiej potrzeby. 

Powiem tak, jeżeli chodzi o osoby osadzone w zamkniętych ośrodkach, to nie są one 
aresztowane. Pytał o to pan poseł Zimoch. 


Poseł Tomasz Zimoch (Polska 2050) — spoza składu Komisji: 


Pytałem o to, ile osób się w tej chwili znajduje w tych ośrodkach? Czy jest wystarczająca 
liczba miejsc? 


Sekretarz stanu w MSWiA Maciej Wąsik: 


Ktoś pytał o osoby aresztowane. To nie są osoby aresztowane. One są w zamkniętych 
ośrodkach na podstawie decyzji sądu, bo żadna służba nie może zatrzymać osoby na dłu- 
żej niż 72 godziny. Musi być decyzja sądu, bo to są osoby, które przeszły przez zieloną 
granicę, nie mają dokumentów tożsamości, albo mają tylko deklarowaną tożsamość. 
Musimy te rzeczy ustalić. Dysponentami materiałów, które są publikowane, są służby, 
które pozyskały te materiały. Ta publikacja odbyła się za zgodą wszystkich służb, które 
te materiały pozyskały, które dysponują tymi materiałami. Chcę państwu powiedzieć, 
że tak się to w Polsce odbywa. 

Prowadzimy analizę finansową i wystąpimy do UE o środki. Według mnie powinno 
to być 500 tys. euro dziennie. To jest mój prywatny pogląd. 

Proszę SG o dane, bo tego nie wiem, ile osób przebywa w ośrodkach i na jakim etapie 
są postępowania. Dziękuję bardzo. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 


Dziękuję. Pan generał Praga, proszę bardzo. 
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Komendant Główny Staży Granicznej gen. dyw. SG Tomasz Praga: 
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Panie przewodniczący, panowie generałowie, panowie ministrowie, Wysoka Komisjo, chcę 
przekazać informacje w tym zakresie. Przed rozpoczęciem kryzysu, jeżeli chodzi o granicę 
z Białorusią, to sama SG w swoich 6 ośrodkach dysponowała — przed remontem, bo nie 
wiedzieliśmy, że taki kryzys nastanie — ponad 600 miejscami. Po rozpoczęciu remontu 
to było ponad 500 miejsc, natomiast dziś jest to 1788 miejsc. W tej chwili w ośrodkach 
przebywa 1495 osób. Mamy wolne 293 miejsca. Chcę zwrócić uwagę na to, że to są miejsca 
w ośrodkach dla rodzin, dla mężczyzn, więc liczba tych miejsc wynosi 298. 

Z końcem października odbieramy po remoncie naszą ośrodek strzeżony w Białej 
Podlaskiej. Tam już jest jeden ośrodek użyczony dzięki szefowi Urzędu ds. Cudzoziem- 
ców. Przekształciliśmy ten ośrodek otwarty w strzeżony. Uruchomimy kolejny i wtedy 
będziemy mieć dodatkowo 188 miejsc. Za chwilę w Lesznowoli będzie dodatkowy ośrodek 
na jeszcze 60 miejsc. Natomiast ośrodek w Węgrzynie mamy, dzięki współpracy z woj- 
skiem, rozbudować o kolejne 400 miejsc. 

Jak państwo widzicie, dziś możliwości nadal są, ale trudno powiedzieć, czy zaspokoją 
nasze wszystkie potrzeby. Patrząc na statystykę dobowych zatrzymań, mogę powiedzieć, 
że jesteśmy w stanie przez jakiś czas sobie poradzić. 

Jeszcze jedna ważna rzecz. Część z tych miejsc będzie zwalniana, bo pamiętajmy, 
że tam przetrzymujemy również osoby, które zatrzymujemy np. na lotniskach czy 
w innych procedurach. W zależności od decyzji szefa Urzędu ds. Cudzoziemców, te pro- 
cedury mogą się zakończyć decyzją, że te osoby są dopuszczone na terytorium naszego 
kraju — wtedy są przekazywane do ośrodków otwartych — lub decyzją o deportacji 
do innych krajów. To są osoby o różnych narodowościach, więc nie chcę tego tematu 
rozwijać. 

Przekażę jeszcze informacje o samej SG. Informacja o przepychaniu i przejściu 
na naszą stronę żołnierzy białoruskich. SG nie odnotowała sytuacji przekroczenia bez- 
pośrednio linii granicznej, ale kilka tygodni temu mieliśmy bardzo ciekawą sytuację. 
Chodzi o Terespol i próbę stworzenia drugiego Usnarza. Tam rzeka Bug odbija na stronę 
białoruską, natomiast środek starego koryta jest linią granicy Polski i Białorusi. Dzięki 
naszym bezzałogowym statkom powietrznym zauważyliśmy w pewnym momencie, 
że na tę wyspę dwoma mostami, które są cały czas zabezpieczane przez żołnierzy biało- 
ruskich, zamykane i całą dobę strzeżone, zostały doprowadzone dwie grupy cudzoziem- 
ców. Jedna grupa została umieszczona w krzakach między drzewami, natomiast drugą 
zaczęto przepychać ku naszej granicy. Mieliśmy odpowiednie siły i wystąpiliśmy bez- 
pośrednio na linii granicy. Mamy na to materiał wideo i zdjęcia pokazujące, jak strona 
białoruska przy pomocy tarcz usiłuje zepchnąć tych ludzi bezpośrednio na linię granicy 
z Polską. 

Jedną dobę te osoby w śpiworach i kurtkach puchowych były na granicy. Następnego 
dnia widzimy — to wszystko jest udokumentowane — że ci mężczyźni przepychają się 
z funkcjonariuszami białoruskimi i tłumaczą im, że mieli być przewiezieni do innych 
miejsc, że miały być mieszkania itd. 

Od razu zwróciłem się do mojego odpowiednika z prośbą o zajęcie stanowiska. Odpi- 
sał mi, że wezmą te osoby. Według niego te osoby zostały przetransportowane do szpi- 
tala, gdzie została im udzielona pomoc. One absolutnie nie były zatrzymywane i oni nie 
ponoszą odpowiedzialności. Faktycznie widzieliśmy, że ta grupa została przeprowadzona 
przez most do miejscowości. Prawdopodobnie i ta druga grupa wróciła tą samą drogą. 

Dzięki szybkiemu działaniu wojska, za co bardzo dziękuję, została tam wzniesiona 
zapora inżynieryjna. 

Plany uszczelnienia. Dzięki wspólnym z MSWIA działaniom planujemy, chociażby w nowej 
ustawie modernizacyjnej, przeznaczenie środków na zbudowanie perymetrii. Rozmawiałem 
na ten temat i pokazywałem, że jest to bardzo dobry system. W dłuższej perspektywie planu- 
jemy zbudowanie trwałej zapory. Razem z perymetrią na pewno uszczelni to granicę i pozwoli 
zmniejszyć liczbę funkcjonariuszy wykonujących te zadania. 

Pytacie państwo również o kwestię dotyczącą granicy z Ukrainą. Bardzo bacznie się jej 
przyglądamy, bo zgadzam się, że ten kierunek musimy brać pod uwagę. Zwłaszcza granicę 
białorusko-ukraińską, a później przerzucenie na nasz kierunek, czyli granicę polsko-ukraiń- 
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ską. Spodziewamy się, że jeżeli dojdzie do takiej sytuacji, to ze względu na system ochrony 
granicy główne uderzenie pójdzie w większej mierze na odcinek ukraińsko-słowacki. Wtedy 
może pójść odprysk na stronę polską z odcinka słowacko-polskiego. 

Przyglądamy się temu. Jesteśmy w kontakcie. Mamy oficera łącznikowego po stronie 
ukraińskiej. Chcę tylko powiedzieć, że po stronie ukraińskiej nadal jest duża korupcja 
i służby ukraińskie są narażone na jej działanie, jak również grup przestępczych, które 
są dobrze zorganizowane po stronie ukraińskiej. 

Jedno słowo uzupełnienia w kwestii związanej z Litwą. Oczywiście mamy tam ofi- 
cera. Została również powołana kilka miesięcy temu specjalna grupa operacyjna. Dzia- 
łania operacyjne polskiej SG i strony litewskiej są konsultowane. Raz w tygodniu odby- 
wają się spotkania niejawne po stronie litewskiej i polskiej. Uzgadniane są działania. 
Oficer, który teraz u nas jest, to jest oficer w zespole. Jest również oficer łącznikowy 
ze strony niemieckiej, a na terytorium litewskim przebywa też oficer łotewski. Nasz ofi- 
cer ma dostęp do wszystkich baz danych, więc każde działanie może być natychmiast 
realizowane. Dziękuję bardzo. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Pan minister Wąsik, proszę bardzo. 


Sekretarz stanu w MSWiA Maciej Wąsik: 
Chcę powiedzieć jeszcze jedną rzecz, która będzie miała znaczenie i będziemy mieli 
okazję o niej porozmawiać niebawem. Będziemy wzmacniać granicę wschodnią także 
poprzez perymetrię, o której mówił pan generał Praga. Lada chwila skierujemy na etap 
rządowy ustawę modernizacyjną na następne 4 lata. Rozmawiamy ze związkami zawo- 
dowymi w kwestiach płacowych, co daje nam możliwość... 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Z pracownikami cywilnymi też? 


Sekretarz stanu w MSWiA Maciej Wąsik: 
Ta ustawa zawiera też pieniądze na podwyżki dla pracowników cywilnych. Cieszę się 
z tej pana troski, ona jest tożsama z moją troską. 
Przewidujemy także wzmocnienie SG pod względem sprzętowym. Myślę, że za kilka 
dni otrzymacie państwo z rządu informacje na ten temat. Będą to ciekawe informacje. 
Wydaje mi się, panie przewodniczący, że z naszej strony to już wszystko. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Panie pośle już zamknąłem listę mówców. 


Poseł Tomasz Zimoch (Polska 2050) — spoza składu Komisji: 
Nie otrzymałem odpowiedzi na moje pytanie. Ile postępowań uchodźczych jest prowa- 
dzonych? 


Poseł Rafał Adamczyk (Lewica): 
Przedstawione fakty i opisy sytuacji oraz zdarzeń, które pokazaliście, jak zauważył poseł 
Krutul, to są wręcz przestępstwa. Wyborca przysłał do niego zapytanie w tej sprawie. 


Sekretarz stanu w MSWiA Maciej Wąsik: 
Jakie przestępstwa? To jest odpowiedź na zachowanie osób zatrzymanych. 


Poseł Rafał Adamczyk (Lewica): 
Pytanie dotyczyło konferencji prasowej i materiałów z komórek prezentowanych przez 
ministra Mariusza Kamińskiego. Część zdjęć przedstawia czyny zabronione według pol- 
skiego prawa i ścigane z urzędu. Czy podejrzani o ich popełnienie zostali zatrzymani? 
Czy znajdują się w areszcie? Czy usłyszeli zarzuty? Który organ wydał zezwolenie 
na publikację tych materiałów, jak rozumiem ze śledztwa? 


Sekretarz stanu w MSWiA Maciej Wąsik: 
To są materiały z postępowań, które prowadzą służby. Na podstawie tych postępowań 
zostanie skierowane przez polskie służby zawiadomienie do prokuratury w sprawie prze- 
stępstw obyczajowych, które widzieliśmy na zdjęciach. Na razie nikt nie ma zarzutów, ale 
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wszystkie osoby, w tym część osób zidentyfikowanych, zostaną, jak rozumiem, w sposób 
oczywisty objęte śledztwem. Posiadanie takich treści jest w prawie polskim zakazane. 
Prokurator będzie miał pole do popisu. Mam nadzieję, że później także polskie sądy. 

Chciałbym powiedzieć, że przedstawiliśmy tylko część zdjęć. Ja też nie widziałem 
wszystkich materiałów, które są ponoć zdecydowanie bardziej drastyczne. Oczywiście 
będziemy działać z całą stanowczością, tak jak polskie prawo stanowi. 


Zastępca dyrektora Zarządu Operacyjno-Śledczego w Komendzie Głównej Straży 
Granicznej ppłk SG Arkadiusz Matyjasik: 


Panie przewodniczący, Wysoka Komisjo, dziękując za zadane pytania, chciałbym powie- 
dzieć, że z 1500 cudzoziemców, którzy przebywają w prewencji administracyjnej, około 
1/8 jest objętych postępowaniem uchodźczym. To są głównie obywatele Afganistanu. 
Natomiast pozostała część cudzoziemców, to są głównie obywatele Iraku, objęta jest 
postępowaniem powrotowym, co może świadczyć, że ta grupa cudzoziemców nie jest 
zainteresowana dalszym pobytem na terytorium RP W stosunku do tych osób można 
prowadzić skuteczne postępowanie powrotowe, ukierunkowane na powrót tych osób 
do kraju pochodzenia. Dziękuję. 


Sekretarz stanu w MON Wojciech Skurkiewicz: 


Panie przewodniczący, jeszcze odpowiedź pana generała sprawującego nadzór nad woj- 
skami inżynieryjnymi. 

Jeżeli chodzi o postępowania odszkodowawcze, to póki co, ani do MON, ani do Dowódz- 
twa Generalnego RSZ, ani do dowództwa 16 dywizji, nikt nie zwrócił się z takim wnio- 
skiem. Ale słusznie pan minister Wąsik zauważył, że są przepisy, które wskazują jedno- 
znacznie, że jeżeli ktoś czuje się poszkodowany, to może wystąpić do wojewody. 


Inspektor Rodzajów Wojsk w Dowództwie Generalnym RSZ gen. dyw. Sławomir 


Owczarek: 
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Panie przewodniczący, Wysoka Komisjo, jeżeli chodzi o wojska inżynieryjne, to pan mini- 
ster w większości już o nich powiedział. Chcę jednak zwrócić uwagę, że wojska inżynie- 
ryjne i Dowództwo Generalne są tzw. dawcą. Natomiast „luzerem” jest w tej chwili 16 
dywizja, która jest dowodzona przez dowództwo operacyjne. Wojska inżynieryjne zaanga- 
żowane Są z takimi siłami, które umożliwiają sprawną realizację budowy zintegrowanej 
zapory inżynieryjnej. W terenie są dowódcy, którzy na bieżąco kontaktują się z samorzą- 
dami. Zadna skarga, że rozjeżdżamy drogi czy też wjeżdżamy w pola i niszczymy zasiewy, 
nie została do tej pory złożona. Nie ma takowych w chwili obecnej. Nie możemy jednak 
wykluczyć, że coś takiego mogło zaistnieć. 

Pani poseł Piekarska zadała pytanie: w jaki sposób realizujemy zadania dotyczące 
przejść dla zwierząt? Jakie przejścia zrobiliśmy? Zajęliśmy się tym problemem z wyprze- 
dzeniem. Odbyły się spotkania, na których była nie tylko strona wojskowa i SG, ale 
przede wszystkim zastępca dyrektora Białowieskiego Parku Narodowego i poszczególni 
nadleśniczy. W sposób precyzyjny zostało omówione, w jaki sposób i gdzie to realizujemy. 

Jeżeli chodzi o samą drożnię przygraniczną, to jest ona drożnią trudną. Ciężko się 
po niej jeździ, jeżeli pogoda nie sprzyja. To są częściowo drogi polne, a częściowo utwar- 
dzone, mogą po nich jeździć tylko samochody terenowe. Zawsze należy liczyć się z tym, 
że będą uszkodzenia, bo materiał, z którego powstaje zintegrowana zapora inżynieryjna, 
musi być dowieziony, żołnierze też muszą być dowiezieni. Musimy też dokonać pewnych 
zmian, jeżeli chodzi o żołnierzy na posterunkach itd. 

To jest realizowane, a jeżeli chodzi o odszkodowania, to należy zwrócić się do pana 
wojewody. 

Jeżeli chodzi o drugą część pytania, to na początku prezentacji zostało przedstawiane, 
w jaki sposób pogranicznicy białoruscy odnoszą się do żołnierzy budujących zintegro- 
waną zaporę inżynieryjną. Prowokacje to zarówno złe okrzyki skierowane do naszych 
żołnierzy, jak też manipulowanie bronią i puste strzały, o których była mowa. Tak 
to wygląda. 

Chcę jeszcze powiedzieć na temat ratowników medycznych, bo ta sprawa była podnie- 
siona. Ratownicy medyczni są we wszystkich naszych strukturach. Przeszkoleni są żoł- 
nierzami, którzy tam pełnią służbę. Tam, gdzie jest budowana zapora inżynieryjna, tam 


PEŁNY ZAPIS PRZEBIEGU POSIEDZENIA: 
KOMISJI ADMINISTRACJI I SPRAW WEWNĘTRZNYCH (NR 71) 


są ratownicy. Ratownicy biorą również udział we wspólnych patrolach ze SG. Zabez- 
pieczamy siebie medycznie, ale też cały czas jesteśmy gotowi do udzielania pierwszej 
pomocy medycznej emigrantom. Dziękuje bardzo. 


Przewodniczący poseł Wiesław Szczepański (Lewica): 
Na tym wyczerpaliśmy porządek obrad. Chcę serdecznie podziękować za pytania i odpo- 
wiedzi. Panie ministrze, na pana ręce, jak i na ręce panów generałów, chciałbym złożyć 
podziękowania za państwa 24-godzinną pracę w celu chronienia polskiej granicy. Uzy- 
skaliśmy odpowiedzi, które pozwolą części posłów podjąć decyzję w czasie głosowania 
sejmowego, kiedy padnie wniosek o wydłużenie terminu stanu wyjątkowego. 
Zamykam posiedzenie Komisji Administracji i Spraw Wewnętrznych. 


